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O „nowe hasla“. 


Pewną cz: prasy w Królestwie Pol- 
skiem, mianowicie zbliżoną do dawnej grupy 
N. K. N., obiega od kilkunastu dni artykuł 
Bra G. Doborzyńskiego, zamieszczony 
„Wiadomościach Polskich“, pt. „Wiara w 
kawe hasła”, Autor pisze z politowaniem o 
„marzącej części naszego społeczeństwa:, 
która wierzy w możliwość zrealizowania 
-SziRebetnych teoryj o sprawiedliwości nzą- 
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do- 
eniami zbliży narody 
do idealu morsiności chrześcijańskiej. Koń 
czy zaś autor swoje wywody werdyktem: 
„Nieba już żadnej nadziei, by nawet w 
ostatecznym traktacie pokojowym oparto 


regulacyę stosunków Europy na zasadach 
etyki i sprawiedliwości, a nie na zasadach 
piły”, 


aș czego my Polacy powinniśmy wysnać od- 
powiednie konsckwencye, wyzbywając się 
ęmarzeń”, a przystosowując się jaknajlło- 
jalniej do „bolćznej prawdy“. 

Kierownikowi. politycznemu — piotrkow- 
skieb „Wiadomośpi* wydaje sic, że usiadł 
na samym szczyćie realizmu. Wydaje mu 
się to jednak nies?usznie, i to z kilku powo- 
dów. Przedawszystkiem niezupełnie trafnie 
przeciwstawia ow) sprawiedliwość — eile, 
Seki; to bolv pojęcia wzajem wykluczają- 
cd wie: „sprawiedliwość” nie musi być weie- 
leniem niedołąztwa, a „sita“ może być także 
ni us'ucach prawa, nietylko gwałtu. Nastę- 
pria lnlzióm, wierzącym w „nowe hasła”, 
podauwa polityk z „Wiadomości Polskich“ 
w sposób trochę dowolny, jakoby naiwnie 
wychrażali sobie, że Furopa nazajutrz po 
zawarciu pokoju zamieni się w raj na ziemi. 
Nakcnice wniæti swoje co do przyszłego 
rozwoju stosunków kowstranjewłayt pospie- 
sznie, skoro wojna jeszezo ciagle trwa, nie- 
wiadocio kiedy się skończy i bardzo ryzy- 
kowmem jest przepowiadanie napewno, CO z 
niej wyniknie. Czy bowiem ktokolwiek z 
tych, którzy ją przygotowywali i nozpoczę- 
- K, przewidywał w swoim czasie, Że groźny 
władca npotowy Europy i połowy Azvi w 
czwartym roku wojnv. zomiast odprawiać 
tryumfalny wjazd do Berlina, bedzie się 
ćwiczył w sporcie rąbania drwa pod — To- 
bolskinmi? 

Skoro ta faniązya stała się rzeczywisto- 
cią, nie należy zbvt popedliwie przesądzać 
"wsrtości „mireg“ na temat „nowych ha- 
oł, W tych dniach w jednym z artykułów 
woich organ rządu wawszawskiego „Moni- 
r Polski", Kierujący się bardzo ścisłym 
realizmem, nanat co nastepuje: 

wNimraz słyszy się głosy, lekcoważące ha- 
sła humanitarne, które ozdabiają  współcze- 
šne mowy polityczne, uważając je za wybie- 
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nie się na nie powołuje, bwiadczy, że muszą 

one mieć za sobą bardzo znaczne odłamy opi- 

nii, stanowią więc pewną siłę, z którą po- 

Etyka liczyć się musi“ 

„Nowe basta“ nie są więc znowu tak bar- 
dzo marzyciejskie, a zbliżanie się ku ich 
realizacyi nie musi być koniecznie taką uto- 
pig, jak się to wydaje rzekomo trzeżwym 
politykom piotrkowskim. Kor. 
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| nego niebezpieczeństwa. „Nam i wam — przeko- 
nywał — zagraża anarchistyczny prąd aniiboi- 
szewicki, płynący od wschodu, prąd, do którego 
l już i w Polsce pewne żywiciy zaczynają sią od- 
| nosić sympatycznie." Świeżo bawił p. Ronikier w 
Wiedniu. Tutaj miał sposobność odbyć konfcreB- 
|Gyę z przedstawicielami prasy. I znowu mówił o 
| wspólnym interesie amtibołszewickim, o tem, Że 
| fala anarchii, gdy uderzy o polskie brzegi, może 
| przerzucić się z łatwością dalej na zachód. „Nie- 
| bezpieczeństwo — upominał — przez Polskę za- 
graza także państwom ceutralcym". Przestrogi 
były wymowne i niewątpliwie uzasadnione, cóż, 
kiedy p. Ronikier przemawiał... do obrazu. Przed 
kiiku dniami, w chwili, gdy ostatnio zapewne 
dwory ziemiańskie na Rusi padały pod siekierami 
ukraińskich bolszewików, komendant niemiecki 
w Odessie złożył uroczyste zapewnienie, iż azmie 
sprzymierzone z Ukrziną „nie tkną żadnych zdo- 
byczy rewolucyi*, Psychologicznie możemy sobie 
to zapewnienie zupełnie jasno wyiłómaczyć. Niem- 
cy, którzy boją się tylko Boga, drwią sobie z nie- 
bezpieczeństwa zawieczenia zarzzy. bolszewickiej. 
Ufają ewcjej potędze. Są pewni, że potrafią roz- 
tigznąć na swoim wschodzie żelazny kordon, 
przez który ani jeden mikrob bolszewizmu” nie 
zdoła. się przecisnąć. A p. Ronikier, w mniemaniu, 
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Rzeczy polskie. 
20.009, czy 350.000? 

fos. Trąmpczyński w ostatniej swej mo- 

wie w parlamencie niemieckim stwierdził, 
co następuje: à 

Tak zw. „Kriepsrohstoffstelle* bartineke 

od dwóch lat zaczęła w Królestwie rekwiro- 

wać dosłowniegwszystko, t. j. nietylko ma- 

tecyał potrzebny do prowadzenia wojny, 

którewo rekwirowanie jedynie dopuszcza 

konwencya haska. Wywłaszczanie to oddy- 
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wa się po śmiesznie niskich cenach, oczywi- | 


ście tylko w tym celu, aby przez różnicę 
cen w drodze sprzedaży dać Rzeszy niemic- 
ckiej milionowe zarobki. Nie można się za- 
tem Nziwić, że fabrykanci i handlarze zaczęli 
towary ukrywać przed okiem władz okupa- 
cyjnych, Te jednak odpowiedziały zagroże- 
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że trafił na złotą żyię sreumentów, upojony rea- | ży kresowej wyslaly od siebie po trzech đe- 
lizmem swej taktyki, jeżdzi do Berlina i mówi, | legatów na ogólny zjazd delegatów Kół po- 


= 7 był dnia 5. marca b. r. w Lubiinie. 


'" Bprawozdanie z podjętych dotychczas po- 
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platy i egleszeń do administrasył wydawnictwa. 


marek. Fabrykant nie zaprzeczał tej war- 
tości; ale ponieważ mu groziła kara pienię- 
na w tejże wysokości i to obok konfi- 
Bkaty, zapytał na terminie sądowym za- 
stępcy owej „Kriecsrohstelle“, iloby mu by- 
ła zapłaciła za owe towary, gdyby ich nie 
był ukrywał? Odpowiedź brzmiała: 20.000 
marek. 

A więc urzędnik władz okupacyjnych nie 
wstydził się zeznać, Że te władze w razie 
wywłaszczenia nie byłyby zapłaciły ani 17 
ezęści wartości. Takie sprawy liczą 
się podobno jeszcze na sotki, jeżeli nie ty- 
BiąCE. 

Ciekawy ten epizod został przez repre- 
zentantów rządu przyjęty milczeniem. 


p. Kazimierza Wożźnickiego. Jak doniosłą 
była działalność tego biura i jak bardzo by- 
ba solą w oku będąceniu wówczas u szczyt 
wodzenia „Ostmarkenyereinowi", niechaj 
ako dowód posłuży jego poufne pismo, wy- 
dobyte z tajnegp archiwum „Ostmarkenyve- 
reinu“, a skierowane do urzędu Spraw za- 
granicznych w Berlinie z żądaniem szpie- 
gowanią polskiego biura prasowego w Pa- 
ryżu. w” Da 
Interesujący ten dokument, nigdzie dotad 
|nie osloszony, brzmi w dosłownem tioma- 
CZENIE: 


Liczby podane pod poryższym doku- 
mentem, to mazońskie znaki, poza któreni 
kryją mię tylko w kołach wiajcmniezenych 
|przywódców i głównych dzialeczy baraty- 
zmu znani: założyciel i przez łat 20 kiero- 
wnik tej mafii antypolskiej v. Ticdemann 
(29), drugi jej wiceprezes, Cesandte a. D. 
Raschdau (82) i jeneralny sekratarz Scho- 
ultz (28). 


Nie tak bardzo nie udowadnia połuzeby È 
| wręcz konieczności zorganizowania ogólnej 
polskiej służby prasowej za gazusa, jak pe- 
wyższe poufne pismo, żądające szę tslowamia 
utworzonego swego czasu jpizez gulievi-hą 
i Radę narodową biura prasowego w Paryżu. 
|Doprawdy nie w tym celu zalożonego, jak 
to insynuują mu przywódcy intrygi antyno!- 
skiej Piedemamn. Nutecudsu i Suhowite, że- 


Berlin, 12 grudnia 1017. 
Do Urzędu spraw zagranicznych 
A w Benlinie. 
Ze strony narodowo-polskiej propagandy 
w Galicył czyniono w ostalnim czasie żywe| 
starania celem uzyskania silniejszego wpły- | 
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Straż Kresowa. 
Na wieść o traktacie brzeskim zostaly 
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i AB. e., a 5 by fałszywie informować opinie zagranicze 
'samormutnie zapoczątkowane prace, mające wyl anaa W G jn A aE ać opmig zagranicz 
j pai . : wu na pityke zagraniczną, ym cel: ` cana db E b A "RE 
jna celu obrone polskiego stanu posiadania. LR a jog i „obniżać istotę pruskiggo pa owania 


założono już dawniej polskie biuro prasowe 
w Wiedniu. Świeżo utworzono podobną in- 
stytucyę w Paryżu. Ną Rue de Ronne" nr. 
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we wscdodnich marchiach', bo tę robote 7a» 


na zagrożonych tym traktatem asach. 8 WSK mare! 
łatwiaja w sposób aż nadto dost 


Cała akcya była prowadzona z niesłabnącem 


naffęciem, choć dopiero w ostatnich dniach dona. z A me dziela antypolskiej moliiyki ostatnich 

astąpiło ostatec: SB formy „| 45 utworzyła tak zwanagalieyjkajRada | z ajątsk lat oraz działalność zav e 
nastąpi o ostateczne ujęeie w ormy orga Narodowa biuro pod kierownictwem nieja- ya l raz dziaialneso zay Tygi 
aagos astyehczarówyci) odosolnionych kiego Kazimierza Wożniekiego. Zewuętrznic podszezuwaczy i intrykantów „Ost ahon- 


crelmuć, którzy mmpolnie tək jak owi 
| „Araechi de seditione querentes n szędzia 
|viczą 1 wietszą intryge polska. Wos 
inoin mnnelnie rzeczowe i bezstrtónne {n'or 
mowanie zagranicy o sprawaca polskich w 
stosunku do rządów zaborezych, jak to wła- 
śnie czyniło swego czas binro prasowe w 
Paryżu, Ták należałoby zorganizować calą 
jpolską służbę prasową, tak te. kióra mid- 
|łaby informować opinia prulczną w kraju 
o rzecząch zaeranicznych, jak te, która in 
fnnmowałaby zagranica o rzeczach maszysh, 
y . . h x = 
obniżaaie istoty piuskicgo panowania na Powinno się stworzyć Centralne biuro pra- 
wschodnich marchiach /fo ma znaczyć: włsewe dla spraw nolszich w brain z siedzibą 
polskich dzielnicach Pris. Przyp. Wam | oczywiście Ww Warszawie, ka oinogatu! a 
w sposób sprzeciwiający się wszelkiej je. Stekowije, Kmowie, Kijowie. Moskwie. Wii- 
dzie. Tak np. piętnuje się projekt wyw. nie i w Poznania i z kierowanemi jodnolicie 
czenia we wschodnich maweniąch jako zał- „oiskiemi ajenevami prasowemi we wszyst- 
nek, popełniony na Polakach, ponieważ wy- kieh ważniejszych stolieoch Świata. Cala 
sokość odszkodowania wywłaszczonych nia | Organizacya spoczywać winna w rekach Raz- 
być oznaczona zupełnie podług widzimisięj CY Narodowej we Lwowie i Pazuasin moz 
rządu. (Czy to może nie było prawdą? |utwomyć się mającej Pady Nn=adowej w 
Przyp. tłom.). Nie ogranicza się jednak w| Warszawie, które to Rady mogłyby mieć 
polskich kołach na takiej działalności pra-| wspómy komitet wykonawery ecjem jedso- 
owej, która przeciaż a la lengne nie przed- | litego prowadzenia akeyi przsowoj w kriju 
stawiałaby dostatecznego interesu dla ga-ji zi granicą. Materynł zsęramiezny, przeza:t- 
granicy, więc roszerza się ją w kierunku żur- | czony dia prasy krojewej, when tej prasie 
nalistycznego traktowania ogólnych spraw | być podawany w starie, że tak pawie 
politycznych. Stwierdzono niejednokrotnie, |rowym, bez żadnych uwse i dodstków o 
że przy różnych politycznych intrygach ilcharskierze partyjnym, aby każda gazela. 
podburzaniach (Ketzereien), które w osta-|No'ska mogla go sobie uwuisń sto 


poczynań. 

Dla doprowadzenia do zupełnej konsoli- 
dacyi stronnictw na punkeie obrony kre- 
sów zostało przeprowadzone porozumienie, 
na mocy którego potworzyły się na zagro- 
żonych ziemiach Koła powiatowe Straży 
kresowej z przedstawicieli wszelkich insty- 
tucyj kulturalno-oświatowych -1 warstw spo- 
łecznych; wszelkie komitety, zorganizowane 
w tym samym celu przez poszczególne gru- 
ny lub gtronnietwa, zostały zlikwidowane 
i powstała jcuna jedyna instytucya: Straż 
kresowa, uprawniona przez wszystkie tusty- 
tucye kulturalne, eświatowe i społeczne do 
działania na kresach i zbieranić na swe cele 
funduszów. 

Tak zorganizowane Kola powiatowe Stra- 


jest jego zadaniem posyłanie w pierwszym 
rzadzie wiadomości o polskich sprawach z 
pism zagranicznych do kraju i zaopatrywa- 
nle obcej prasy odpowiedniemł doniesienia- 
mi o rzeczach polskicb. Dzieje się to natu- 
ralnie w sposób zupełnie tendencyjny. Lam 
suja się artykuły do obcych, mianowicie 
do francuskich pism, które pozornie mają 
charakter rzeczowy, o ile chodzi o iuforina- 
cya, któro w szczegółach może są prawdzi- 
we. [Informowanie czytelników tymczisem 
jest rzeczą poboczną, właściwym celem jest 


| 


| 


| 


i 
I 


wiatowych Straży Kresowej, który się od. 


Na zjeździe było reprezentowanych 8 po- 
wiatów i Wołyń. Tymczasowy zarząd zdał 


czynań, tudzież przedstawił projekt ustawy 
| Straży kresowej, który został przyjęty. Na 
tymże zjeżdzie został wybrany zarząd głó- 
wny Straży krešowej, do któsego weszli pp.: 
Fudakowski Kazimierz, Jankowski Paweł, 
Iechnicki Zozislaw, Mączewski Jerzy, Ol- 
kiewicz Aleksander, Pałonka Józef, Plowii- 
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ski Stefan. Fodgórski Przemyslaw i ŚM-| trich latach za granicą skierowane beły|do swego stanowiska, bo elodzi o to. toby 
DOME ETEA przeciw państwu niemieckiemu, polskie pió- | prasa nasza mszystkieh olejeni mostu z muii- 
| m anae ~ ra badzo skutecznie api dół: Sądzi- |teryałów. jej QGostarczozyc" komyst5ć Poz 

my, że znajomość tych stosunków i tego|ws*retn lub uprzedzenia: Na iasi maio- 


sposó sk 


związku ma szczególne znaczenie dla oce-irvał, przeznaczony d!a zaoreniec, musiałby 
nienia pewnych zagranicznych machinacyj. | mieć tylko front jednaica narodewomwl- 


tecznej obrony. | 


t 

Rada narodowa galicyjska, której prze-! Fozwalamy sobie- dlatego poddać życzi'wej|ski z wyłączeniem wszvstkievo, coby we- 
wodniczył zasłużony w pracy narodowej >} rozwadze., czy i o ile nie należałoby dzia-|wnęirzne spory i walki partyjne molo 
bywaiel p. Tadeusz Cieński, utrzymyw:jaj łalności nowego biura prasowego w Taiy-| przenosić przed forum cboe | tam psuć masz 


przy pomocy wielkiej ofiarności: nielicznysi| żu poddać w niepodpadający sposób (1) od-|kredyt moralny, jak ta czyniły zóżne nien-” 


EM, pokrywające dążności, które nie mają | "SE konfiskaty ukrytego towaru i dalszą | jeduostek, kilka polskich bi ur prasowych| Tpewiednżej kontroli. (ln wieweit die TAlig-|dane przedsięwziech prasowe, nodejniowa- 
nie wspólnego ani z trwałym pokojem, ani! "+ pieniężną, w wysokości wawto-|za granicą, z których szczególną ruchliwo-; keit des neuen Fressburcau in Paris in|ne ze strony partyjnej podezs= obecnej woje 
z trvybunałem T0zjemCzym 1 t. p. Pogląd to i tego towaru. > ścią i eelowością działania, mianowicie w| unauftiliger Weie Lecbachtet werden iny. Obrona naszych interesów przed forum 
a, ? a.i AGA + z | sę „AR . m 1-5 w e ` 3 a, 
m" Gdy by bowiem nadużywano ka b pió? niedawno pewion fabrykant w Łodzi czasie walk o ustawe wywłaszczenia w za-|  kinnte. zatraniecznem, prowadzona systematycznie. 
; e czasami „maria ab dze" EJ towa piged sądem, oskarżony o ukrywanie | borze pruskim, odznaczała się polska ajen- Zarząd główny |według jednolitego planu, odnieść może Z 
, że urzędowa z: yka nieodmien- | owarów hawełnianych, w a rt oś ei" 350.000 | cya prasowa w Paryżu pod kierownictwem; 23. 32. 28". |ezasem pożądany ekutek, jeżeli wystepowa 
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a . Ret. I : F NA A IERE : s H A _ 
zy "RW ||| dnikom i poddanym, zagarnianie i utrzymy- na zwyczzjuego śmiertelnika nie ozobli-, literatury w języku francuskim, „Journal de | stawach: w urządzeniach skarbowych, kon- 
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lwyciesiwa systemu rodowego i 
państwowego nad inilywiduwm, 


Już wpływ ojca i przymus brutalny mo- 
gły były zmienić naturę Fryderyka-chłopca 
i młodzieńca — wypłynąć na uwzględnianie 
jak najdalej idące realnych stron życia. 

Atoli we Fryderyku byłą dwoistość natu- 
ry, która sprawiała, że stał sie dobrym go- 
spodarzem i z tradycyi ojca i skutkiem szko- 
ły, jaką przeszedł — cez także wprost z 
własnego popędu, æ potrzeby i satysfakcyi. 
Praguął być pocta. ale chciał też być do- 
brym finansisty. Nie było przytem żadnej 
cary z jego strony. Dusza jego na pozór 
walezyła pomiedzy dwoma biegunami, ale 
rymy wypływały z równą swobodą na tych 
samych stolikach, na których od rana do 
wieczora pisał z przyjemnością rozporządze- 
nia drobiazgowe i sprawdzał rachunki swo- 
ich urzędników. Dusza jego nie cierpiala 


wanie ziemi, pieniędzy, ludzi i władzy. 

To wszystko zaś już było na dnie duszy 
tego marzącego chłopca i lekkomyślnego 
młodzieńca. « 


Stąd jŚko ozdoba życia, jako wypoczynek | 


dla ducha, jako przedmioty dla chwil wy- 
i tchnienia zostały: nauki i sztuki — jako ży- 
wioł istnienia: zdobywanie i panowanie, po- 
suwające sie do najszczegółowszych drobinz- 
„gów. Czytając zdania filozoficzne czy wier- 
sze Fryderyka ma się wrażenie sztuczności 
: — przyglądając się jego działalności w spra- 
wach państwowych czuje się, że ona jest 
prawdziwą treścią jego życia, wypływem 
| właściwym jego istoty. 

| Ale wówczas brano na seryo jego wy- 
wnętrzanie się poetyckie. Ci, którzy znali 
jego kult muz w ukryciu przed ojcem, (Arn- 
heim 55), a potem jawny w Rheinsbergu, 
spodziewali się, że powróci po Śmierci ojca 
nsukom i sztukom to stanowisko, jakiem się 
cieszyły one na dworze dziadka. Pamiętało 
wielu i powtarzało sobie, iż gdy na wiosnę 
1731 opanował Fryderyka formalny szał ry- 
mowania, każdemu, kto chciał słuchać, opo- 


| tą 


| wego). 

i Wielu sgdziło, że skłonności Fryderyka e- 
stetyczna będa miarodajnemi od tej chwili, 
„kiedy obejmie tron po ojcu. 


Berlin", i sam się zgłosił na 
wnika. 

I dia sztuk chciał stworzyć Fryderyk no- 
wy przytułek w Berlinie, bo w sturym pozo- 

Sztuki zaś i nauki w Prusiech w ostatnich; stał tylko jeden jedyny Weidemann za 
trzydziestu latach przed wstąpieniem na |to, fż malował nader tanio sztywne figurv 
tron Fryderyka srodze były zaniedbane. ; żołnierzy w wojskowej postawie kn zada 
Wlaśnie w takim ezasie, w którym Wolter | woleniu Fryderyka Wilhelma. 


współprato-, trybucyi, akcyzie, usządzeniu ceł, dzierża- 
wie domen. 

Ten sam zmysł oszczędności kierował te- 
raz synem co ojcem. 

Wymagania wobec służby jeszcze w eto- 
svuku do przeszłości, o ils to było możliwem. 
xszono. wkrótce wszystkie warstwy t- 
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i6zo przejmowała ta suma obawa przed 


LEŚ 


pisał swoją „Świątynię dobrego smaku“, wy-| Potępiona była także zupełnie drąmat+-| nów. snrowym kierow ikiem, jaką miei 
rzucono w Berlinie wszelki SIAK ze Świą-| ezna muza, gdyż ojejee Fryderyka uwa- pesog ojcem; drżeli teraz ur@dniey niishi 
tyni nauki i sziuki, a Akademia Umiojętno-|żał wszystkie komcdye i mauskuciuly 25, kićrzy Nieporządnie prowadziii kasy mimo 


A 


ści musiała ze skąpo wymierzonych swoich iroi : 

śroŭków opłacać ;ye błaznów nadwor- 
nych Fryderyka Wil:ęima I. 

Zaraz też po wstąpieuiu ba tron Fryderyk 

: rozporządził, aby „nieuuwistny wydatek dia 


grzech, a tylko wyjątkowo i na czas 
pozwalał „kompanii komedyantów, ekwiii- 
brystów i linoskoczków wystawiać przy- 
zwoite rzeczy”. (Koser J, 10). 

Teraz doszło do tego, czego się król stary} Ta sama szorstkość została obelżywa w 
„wszystkich królewskich blaznów ustał od-! obawiał i eo przepowiadał, że Fryderyk ka- | rezolucyach i rozporządzóniach, a w dodat» 
a", (Koser I, 8.). zał zbudować operę, rozszerzyć pałac w | ku szyderstwo i drwiny. Koser I, 14/15). 
Równocześnie zaś z wysłaniem ozuajmie- į Poczdamie, poslał swego kapelmistrza Grau-| Początkowy szał radości w kraju zamienił 
nia © wstąpieniu swojem na tron do wszyst- j na ze znacznomi kwotami do Włoch dla po- | się nadto szybko na otrzeźwienie i wielki 
kieh głów koronowanych, wysłał zaprosze- | zyskania śpiewaków i śpiewaczek. a aktor | zawód. Najbliżsi z otoczenia Fryderyka (jak 

La Nouc w Paryżu otrzymał polec "ie ze- | baron PONnite) mówić poczęli: 100 dukatów 
brania kompletnej francuskiej trupy dla j dałbym za starego króla — jeśli tak dalej 


nia do książat hauki — do filozofa i mate- 
tragedy: i komedyi i przybycia z nią do | pójdzie, to ojciec w porównuniu z synem 


Saketo oka Fryderyka Wilhelma, jako 
taż i wyżsi, gdziekolwiek w ich propozv= 


Cyaci brakio znajomości rzeczy i pożyte- 
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'matyka S'Gravesande'a do Leidy, do mie- 
| chanika Vautansona do Paryża i jego roda- 


VA 
aż 


| ków Gresseta, Woltera, Mauperiuisa, wre- | Berlina jyjdzie na uinika i uiubień du! 
rio hi o mik Aż ciat ; U seta, wa, pertnisa, W slina. | wyjdzie na rozrzutuika i ulubieńca ludu? 
jin a jj, paiecie sią Sterem j wiadał z naiwną duma, iż jest nie tylko szcie do wypgdzousgo Wolfa i do Euicra| Atoli już bardzo weześnie, w picrwszyeh | (Kozcr I, 15). 
Panstwa | bsrczo drounostkowemi jego 8pra-: „muzykiem, moralista, fizykiem i mechani- | matematyka do Petcrsburga. (Koser I, 9). 


wami — ona prignęla humanistycznych ram 
zyeia, lekkości form, błysków dowcipu, sła- 
wy Poety, ale żywiołem jej właściwym bx- 
+ ” D + dóbr >. $ 4 aUa A 

10 nadywanie cóbr materralnyck, ściskanie 
berla władzy w reku, ściamanjo cugli urzę- 


‘dwie godziny napisać umie sto wierszy. 
; (Arubeim, tamże. Dyrektor kamery Hile, 
który otrzymywał je do cenzury, oddawał 
imu Jo z metą: jak na księcia nader dalse, 


$ 


i kiem“, lecz stał się i „wielkim poeta“ i w! 


byka miesiącach po objęciu tronu przez Fryde-| On, ten sam przez ojca swego tak okrutnie 
Aby życie duchowe stolicy natychmiast |ryka przekonano się, iż w gruncie rzeczy | poniewierany, przezywany stale „Querpfeiter 
znalazło literackie środowisko, polecił Fry-; w systemie panowania nic się nie zmieniło: | und Poet', on, który swój uniform nazw:ł 
deryk już drugiego dnia po objęciu rządów į władze administracyjne otrzymały cyrku- | koszulą śmiertelną, wydał krótki i zwięzjy 
i akademii, profesorowi  For-| larz, iż wszystko w dziedzinie systema ' program rządów: wszystko pozostaje na sto- 


ezłonkowi 
meyowi, założyć ezasopismo dła polityki ili zarządu zostanie na tych samych pod- pie, na jakiej ejcice pozostawi — i tylko 


Str. 2. 


wobec tego forum będziemy jako jeden w |mnieniach z podróży o Śląsku: „Wszystko, | wla dziś modły za wszystkich wiernych całego 


naszych dążeniach i colach zwarty front, 
jeżeli zagranicę należycie będziemy infor- 
mowali o tem. co nas łączy. a nie o tem, co | 
nas dzieli. Dla ułatwienia sobie tej pracy 
należałoby w poszczególnych państwach 
wydawać w języku dsnego kraju peryody- 
czne pismo manuszryptowe z gotowemi do 
drukna artykułami i intormacvami, jak to 
częni dia propagandy antypolskiej „Ostraar- 
keaverein, wydając tego rodzału gazetę ma- 
nuskrtptową pod nazwą „Der deutsche 
Oston. Najlepsza arivkuły w prasie pol- 
skiej i edpowh: laf ehm nalskich na napaści 
prasy i oerganiznev anm wrogich, których 
ztesztą napastaicy nie czyłają, nie zastąpią 
w ten sposób zorganizowanej obrony na- 
szych interesów. Wymagać ona będzie nie- 
wątpliwie wielkiego nakładu i kosztów, ale 
zdobyć się mnsimy na ten wysiłek, 


| 


Fr. Sal. Krysiak. 


„Wasserpolnisch*, | 


Puiki minister oświaty zrobił wietzie od- | 
krycie. Dn. 15.lutego, w komisri budźelo- 
woj sejmu pruskiego oświadczył, że lud pol- 
ski na Śląsku nie mówi po polsku, lecz 
gwarą „wasserpołnisch, odmianą... niemie- 
ekiego. Nie trzeba więc małych Ślązaków 
uczyć religii po polsku. Lepicj w ich języku 
czystym — pe niemiecku. Polskiego wy- | 
kładu dzieciby nie zrozumiały, 

Towarzystwo oświaty im. św. Jacka, iśt-; 
niejące na Śląsku, dało p. ministrowi odpo- | 
wiedź w osobnej broszurze. Oto niektóre | 
niej wyjątki. 

Wrocławski prof. Schummol w r. 1791 pi- 
zał, broniąc praw Polaków na Śląsku do ję- 
zyka cjezystego Polaków: „Nie zaczynaj- 
myż żadnego procesu (walki) z polskimi 
Ślązakami, ko przed trybunałem history: 
przegramy go we wszystkich instancyach | | 

Pastor Riehtor z Pszczyny, później aż do! 
r. 1838 radca kensystoryalny w Opolu, mó- | 
wiący dobrze po polsku i czesku, a znający | 
także język rosyjski. tak pisał: „Niechaj | 
nikt nie wierzy, że mowa (Ślązaków) jest 
tak szkaradną. jak ja głoszą ludzie, przy- 
zwyczajeni tylko do dźwięków niemieckich! 

- Tylko w nieistotnych rzeczach różni się mo- | 
wa ta od języka polskiego. Aby się stać po- | 
Łytecznym dla ehtopa górnośląskiego, trze- : 
ba mu dać nauczycieli, którzy zupełnie 
władają językiem polskim”. 

e Richter był Niemcem. działał jako pasto 
na Górnym Ślasku przez dlugie lata ż nikt. 
go nie może posądzić o .wrogia dla pań-: 
stwa pruskiego dążności”, 

Pastor pszczyński Martelmus pisał: „Na. 
Górnym Śląsku ten sam język jest w użyciu, | 
którym mówil i pisali narodowi pisarze poi- | 
scy Kochanowski, Naruszewicz, Krasicki ij 
inni. Katolicy tutejsi miewają książki mo- 
dlitewne, drukowane w Krakowie; oni i pro- 
testanci śpiewają w kościele pieśni Kocha- 
ńowskiego; dzieci ich czytują w szkołach 
biblie przez narodewych Polaków tłóma- 
ezone i — o dziwo — <i „Hotentoci”, sta- 
rzy i młodzi, wszystko to rozumieją, jakby 
swój język ojczysty, nie potrzebują ani ust- 
mego, ani piśmiennego tłómaczenia na dzi- 
woląg „hotentocki”. | 

Podcbnie, jak niemieccy pastorowie, tak | 
f polscy uezeni oceniali mowę polską Sla- 
zaków. 

Prof. Bandtke pisał w r. 1821 w „Mrów-; 
te poznańskiej, „że + prowincyonalna mo- 
wa polskich Górno- i Do!no-Ślazaków ma 
swoją wielka wartość, a wszyscy ci nie ma- 
ia słuszności, co nią pogardzają. Z niej i 
najlepszy Polak może się nauczyć wiele do- | 
Bkonałych wyrażeń”, | 

Prof. uniw. Lepxkowski, który przez dłuż- 
Bzy czas przebywał na Ślągku, pisał w roku 
1849: „Starą polszczyzną na Śląsku winni 
zająć się badacze. Znajdują oni tam wyra- 
żenia. jakich używałi Rej i Kochanowski, 
odkryją takie zwroty, które zawstydzą n0- 
woczesną wymowę swą logiką i formą", 

Ursyn Niemcewicz pisze w swych wepo- 


wojsko pomnożył o kilka batalionów i szwa- 
dronów. Oprócz rozpuszczenia pułku olbrzy- 
mów, który kosztował też olbrzymie sumy, 
nie zmienił Fryderyk nic, albo przynajmniej 
nic w zasadzie w urządzeniach Fryderyka 
Wilhelma I. Bo te urządzenia były, jak sam 
przyznawał podwaliną jego dałszej działal- 
ności. Więc we wspomnieniach o ojeu swo- 
im (Gespräche mit Catt, d. 13—25. IV. 
1758) nazywał go niesłychanie twardym i! 
straszliwym, ale unosił się nad  porząd- 
kiem, jaki zaprowadził i utrzymywał we 
wszystkich działach administracyi wniaiac 
w szczegóły. .,Przez jego troskliwość — 
mawiał później — jego niezmordowaną pra- 
cę, jego politykę kierowaną najsurowszą 
sprawiedliwością, jego podziwu godną o- 
szezędność i surową karność, jaką zanro- 
wadził w stworzonej przez siebie armii — 
przez to wszystko dopiero pozyskałem mo- 
źność uczynienia tego, co dotąd wyko- 
dem“. R . 
Wiedział on dobrze. mimo 
wszystkich idei filozoficznych 
i poetycznych marzeń i mimo 
skrajnego osobistego przeci- 
wieństwa doswogoojca,iż niew 
Prusiech zmienić nie może, że 
państwo pruskie musi takie 
istnieć, jakie przed nim istnia-i 
ło, albo wogóle wcale istnieć; 
nie może. (Tak powiada Mehring, 108 
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iak u nas, ta sama mowa, strój. obyczaje". 

Prof. Malinowski, znawea języków sło- 
wianskieh, pisząc © języku górnośląskim 
(1877) powiedział: „Mowa polska Ślązaków 
nie jest żadną mieszaminą morawsko-czosko- 
polsko-niemiecką i nie różni się cd mowy 
książkowej tak, żeby jej Ślązak mie zrozu- 
miał; w niektórych powiatach, jax np, ko- 
zielskim, raciborskim, rybnickim tub 
pszczyńskim zbliża sią do mowy ksłążko- 
wej więcej, aniżeli mowa ladu u okolicy 
Warszawy lub Krakowa" 


Podobny sąd wydają BEGG Ne 
kring z Wrocławia, Nitsch g + 4 Bri- 
ckner z Berlina. Ten ostatni ial: „To 
nie jest mowa zspsułta, i nizeń 


mowy polskiej!“ 

Broszurka Towarzystwa oświaty dm. 3w. 
Jacka przytacza jeszcze inne głosy, fak Dr 
Kraińskiego, Dr Rogora i czeskiego uczone- 
go Szafarzyka, którzy w języku Ślązaków 
uie dopatrzyli się ani dziwołąga „hoteato: 


| ckiego“, ani żadnego „wasserpolnisch”, lecz 


¿czystej mowy polskiej. 
Biroszurka Tow. im. św. Jacka została 
rozesłana do wszystkich ministrów i wazy- 


1 


.slkich posłów do Sejmu pruskiego. Druko- 


wana jast oczywiście po niemiecku, aby in- 
teresowani mogli ją zrozumieć, Nadto otrzy- 
mał ją konsvstorz wrociawski i wszyscy du- 
chowni na Śląsku Górnym. Jest to czvu za- 
sługi. A jak był poliacbnym, okazało się 
z odkrycia p. ministra oświaty w Peusiech, 
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Ziemi polskiej. 


O Ziemia polska! — Tyś drugą Go!gotą, 
pod gromów burzy krwawym ballachimem, — 
sosem ofiarnym, — imonstrancya złolą, 
spowiłą zagród spopiełonych dyrtem.. « 

ły, — przystrojona polskiej krwi koralem 
klękam przed Tobą drugie Jeruzalem. . 


lzy Twojej męki lak wielki ogromem 
że rozprzestrzenił ramiona ned światem; 
„adnego progu riarnasz przed domem 
ezbrzzganego bratniej krwi szkarłaśem. .. 
"ak, że dzłś w bolu możcsz być rytzoczn 
feruząlema — polskie Jeruzalem... 


Bo chociaż kiedys w ofiarnej przeszłości 
wznoszono fobie krzyże i mogiły, 
to nigdy przecie Twoich systów kości 
takiej przesirzęni dezmiarów nie kryły... 
Nigdy lud nie tka? takim strasznym żalem, 
jak dal dzisiejszych — polskie Jeruzalem... 
liec w proch przed Tobą padam na tuur. i 
,liemlo mych ojców t bracł kurhanie —= 
i każdy krzyżyk całuję przy drodze ` 
„a fo Twe tany i Twe — Zmartwgekusi 
baś relibwiją każdej skiby całsm 
Zico Ty polkka: Święte Jeruzalem! 
Józef Gułeszka, 
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Od Wydawnictwa. 


Przy zmianie adrcsu na wysyłkę dziennika 
zechcą Sz. Abonenci 
i urząd pocztowy, do którego dotych- 
czas dziennik był pod ich adresem 
wysyłany. Idzie o to, aby przy eweniualnej 
identyczneści nazwisk uniknąć omyłek, 

Koszia administracyi przy zmiania adresu 
wynoszą 60 halerzy, które należy nade- 


i stać wraz z żądaniem zmiany, 


KRONIKA. 


PIĄTEK 
Wschód sioslea o yoda 5 20 r. 
29 Zachód " » 504w. 
Długość dnia godz. 12 m 43, 


Wiktoryna 
Z id, 

Z WIELKIEGO TYGODNIA. Wozóraj w ka- 
tedrze wawelskiej i w kościełe N. M. Panny 
odbyły się w obecności ks. Biskupów Ciemne 
Jutrznie. Dziś, w Wielki Piątek, nie odprawia 
się nigdzie Mszy św., jako w dzień śmierci 
Zbawieicia Świata. Kościół katolicki odpra- 


którego zdanie tutaj dla trafności jego przy- 
taczamy wyjątkowo). A 

Ambicyą Fryderyka dążyła do laurów 
poety i pisarza; jako człowiek całe życie 
o nich marzył, ale jako król wiedział jasno 
przez całe swoje życie, pod jakimi warun- 
kami tylko może panować. Wiódł więc rzo- 
komo podwójne życie, które przedstawia 
częstokroć przeciwieństwa nie do uwierze- 
nia pomiędzy jego słowami a czynami, która 
ściągało na niego tak często zarzut obłudy, 

zarzut na pozór niezbity, a które jego 
wielbiciele nie mniej często tłomaczyli za 
pomocą najniegodniejszych sofizmatów. W 
rzeczywistości uznał Fryderyk od początku 
iż, odpowiednio do istoty 1 ustroju państwa 
pruskiego, każdy król pruski bez wahania 
musi iść utartym, dawnym torem, i w tem 
właśnie, że nie próbował ma się sprzeciwiać, 
chociaż z usposobienia i skłonności pokusa 
taka z pomiędzy wszystkich królów pru- 
skich stanowczo była mu najbliższą i najsil- 
niejszą, polega także jego prawo do znacze- 
nia w historyi i do wielkości. 

Wstąpił on na tron z gotowym od dawna, 
tradycyjnym programem na zewnątrz I we- 
wnątrz: na zewnątrz z powiększeniem pań- 
stwa, na wewnątrz z jednolitą najszczegó- 
łowsza centralizacyą, której ogniskiem hyf 
GR SM, , 
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: zbliżona do dragońskiej, w pochwie czarnej. 
i 


świata Í za wszystkie ludy bez różnicy wy- 
mania, nawet za nieprzyjaciół Kościoła kato- 
lickiego. W kościołach krakowskich przy w 
rządzonych Grobach Pańskich odbywa się 
kwesta wielkanocna na cele dobroczynne. 

TEATRY MIEJSKIE dziś, w Wielki Piątek 
1 jutro, w Wielką Sobotę, będą zamknięto, 

TOW. STRZELECKIE U PREZYDENTA 
MIASTA. W ubiegłą niedzielę przyjął prezy- 
denot miasta Fedorowicz deputacyę krak. To- 
warzystwa Strzeleckiego z wiceprezesem Ja- 
nem Armółowiczem na czele. Deputacya wyra- 
eila prośbę, by p. prezydent nadal pozostał na 
ozele Towarzystwa i złożyła p. prezydentowi 
Imieniem Bractwa strzeleckiego życzenia owo- 
gnoj pracy dla dobra, miasta, 


POBÓR CHLEBA. Chleb za ostatnia dwa dni | zeni‘, Na podłodza 3 
bieżącego tygodnia, jak już donosiliśmy, hw- 
| 


dą wydawały piekarnia w piątek i sobotę, tj. 
29 i 30 marca. Dni następnego poboru poda 
magistrat osobno do wiadomości publicznej. 

Równocześnie w okresie świąt żydowskich 
chleb dla odbierców niżej wymienionych pia 
karń w dzielnicach miasta VU i VIU będą 
sprzedawały: piekarnia Schmeidla, ul. Sto'ar- 
cka 1. 11 dla odbiorców M. Beigla, J. Beigla, 
Wenduma, Reitera, Eliasera, Erierowej, Gold- 
bergera; piekarnia Pietraszewskiego, ul. Grze- 
górzecka 1 12, dla odbiorców: Gingera, Stali. 
nera, Goldberga, Leiblera, Raucha i Schleich- 
koma 5S. 

WĘGIEL DLA NIEZASOBNYCH I DRO- 
BNYCH ODBIORCÓW. Tow. „Zegluga polska” 
į przystępuje w najbliższym czasie do spławu 
jwęgła galarami dla Krakowa. Pomijając unie- 
zależnienie sie w ten sposób od obcenych tru- 
Gności kolejowych, zamierza Towarzystwo tą, 
miej kosztowną drogą dostawiany węgiel roz- 
sprzedawać po conach odpowiednio niższych. 
W tym conu wyznaczyła gmina miasta Krako- 
wa przystań „na Groblach*, przy ujściu Ruda- 
wy. gdzie węgiel na miejscu, w poszczegól- 
nych wypadkach wprost z galsrów, wyłącznie 
drobnym odbiorcom sprzedawać sio będzie, 

SKŁADNICA 
zaromadzenia ezlonków Składnicy krawieckiej 
w Krakowie. odhytem w dnin 17 b. m. w sali 
posiedzeń Wela miesczańskiczo, uchwalono 
votum zaufania zarządowi. Sprawozdanie ka- 
sowe jednogłośnie przyjęto do zatwierdza» 
jącej wiadomości Z ezystego zysku w kwocie 
12.604 kor 16 hal przeznaczono na bursy re- 
kadzielnicze (dat Kościuszkowski) kwotę 200 
Horon, Członkowie dyrekcyi, przyznane im Te- 
inuneraeye przeznaczył! na cele humanitarne, 


„(GŁOS NARODU” z dnia 29 Marca 1018 tokit, 


Warszawie, zachęcłi tamtejszą milicyą do zło- 
iewanej wizyty Towa- 
Rezultat odwiedzin był 
taki sami Gdy się zjawili (o godz. 3 nad ra- 
nem) przedstawiciole milicył, powstał w klubie 
wielki popłoch. Stwierdzono, ża filateliścj, oraz 
piefilateliśoł zajmowali się przy zielonych sto- 
łach zbieraniem marek, ale nie pocztowych, 
tylko Pocztowej Kasy pożyczkowej, za pomo- 
cą „deux tablcaux*. W banku znajdowało się 
2500 marek. Graczy zastano 55, przeważnie 
ze sfer kabarciowych. Między innymi znajdo- 
wali Sig pp. Gaslńscy. Konrad Tom, oraz Gie- 


raaiński (z Czarnego Koy. który z niefraso- 
bliwą swobodą Gświadew.| » i 8 przyby- 


la zapóźne. „adsby 
codziny wcześniej, mieia NMN 


> Przyszli pół 

w kie- 
rezrziranych 
irziony gkon- 


zztonów na 1280 mareh, Kar 
fiskowano. Gości i zar ciu pociągnięto 


do odpowiedzialności sad i 

LATAJĄCE STOŁKI W HADZE, 7 Będzina 
piszą do „Casatochowor Tag.*: Na posiedzeniu 
Rady miejskiaj (złożonej z samych żydów) ma- 
dny Pejeachsohn, jako protest przeciw ovra- 
zie osobistej, cleng? stolldiem w kierunku ra- 
dnego Zmigroda, a gdy chybił, rzucił drugim 
stożkiem i dopiero teraz się uspokoił, gdyż tra- 
fil w przeciwnika, 

ŻAŁOBNY DZWON. Wielu naszych jeńców 
umiera na obczyźnie. Otóż w obozie polskim 
w Gardelegen powsta? projekt uczezenia pa- 
miesci tych wszystkich zmarłych rodaków przez 
ufundowanie dzwonu, na którym bybyby wyry- 
te ich nazwiska. Dzwon ten ma być zawieszo- 
ny w jednym x kościołów w kraju i w tymże 
kościele corocznie odbywać slę będzie nabo- 
żeństwo żałobne za dusze wszystkich Polaków, 
zmarłych podczas tej wojny w niewodł. Nosłć 
będzie imię „Joniec“. Zanim zabrzmią dźwięki 
„Jeńca”, serdeczną naszą troską być powin- 
no, aby liczba uwiecznionych w nim nazwisk, 
o ile możności, nia powiększała się... 

ZMIANA ORYENTACYŁ W sprawie nota- 
tki, zamieszezonej pod powyłazym tytułem w 


ARAWIECKA. Na walnem | naszem piśmie, 3 dnia 7 marca, nadsyłają nam 


% Białej następujące wyjaśnienia:  Urządnik 
w Białej w oddziale P. K. O. wpisał tylko przez 
pospiech i zrozumiałą omyłkę w polskiej ksiąg- 
ce „achtzig fünf Kronen“; trudno czasem przy 
ckspedyowaniu polskich 1 niemieckich książek 
jedne od drugich odróżnić, Zresztą należy się 
tomu urzędnikowi, iako zacnema i szlachetne- 
mnu Polakowi, uznanie, 

KTO ROBIŁ RRWOLUCYĘ W ROSYL Pl- 
ma warszawskie ogłaszają listę przywódców 


* mianowicie: p. Filipkiewiez 50 kor. na bursy | bolszewików, którzy objęli rządy w Rosyi pod- 


ickodzie!lnicze, 50 kor. na internowanych le-lcyaą ostatałero 
sonistów, 100 kor. na fundusz zapomogowy |nina i Trockiego=Bronsicina w”: 
p. Rechowicz: 50 kor. na bursy | ków reprezentowali: 


SREE 
rokodzielnicze, 50 kor. na internowanych le- 
| gionistów, 100 kor. na fundusz obrotowy Skla- 
fniey. Resztę przeznaczono na fundusz rezer- 
j wowy i premie dla członków od zakupionego 
towaru. W uzupełniających wyborach na okres 

2 lat do Rady nadzorczej weszli pp: WŁ Ro-| 
chowicz i Tomasz Roczur, do dyrekcyi pp. M. ' 
i Czaja, W. Węgrzyn i An. Adamek. Walne 


„zgromadzenie wyklłuczyło za swego grona p., 


Fiotra Górkę, krawca, ze wzglądu na jego! 
ka złożyli zebrani kwotę 51 kor. na sieroty, 
„po legionistach. 

| LISTY OD LEGIONISTÓW Z HUSZT. 
| Panie: Marya Suchecka, Julia Kosmarówna. 
| Zofia Stefkówna, Marya Jaglarzowa f Wisia 
| Kostilek zecheą się zgłosić do naszej Redakcyi 
po odbiór listów, nadcszłych do ni» 
"ulstów z Huszt. 


Gd terto- 


* 


| Z Polski I ze Śwlaia. 


podawać miejscowość | szkodliwą działalność. Z inicyatywy p. Adam- 


i Wydatki wyniosły 786 kor, 


| 
j 


| 


i 


| WIECZOR TURSKIEGO NA PROWINCYL.| 


wym programem na objazd wickszych miast 
Galicyl Tournee obejmie: Tarnów 1, Łańcut 
2, Rzeszów 8, Jarosław 4, Drohobycz 7, Stryj 
18, Boryśław 9, Sambor 12, Sanok 14, Krosno 
15, Jasło 16, Gorlice 17, Nowy Sącz 19, Zako- 
pane 22 kwietnia. Szereg pieśni w wieczorach 
|odśpiewa pna Ada Zbigniewice, art. oper. 
GOŚCIE ZAGRANICZNI W WARSZAWIE, 
Bawią obecnie w Warszawie w celach nauko- 


wych oficerowie hiszpańscy: major Requena 
i lekarz sztabowy Barbero. Goście byli obecni 
na paradzie wojsk niemieckich, w obecności 
gen.-gubernatora warszawskiego w Cytadeli. 
MUNDURY ŻOŁNIERZY  MUŚNICKIEGO. 
„Gazetą Kielecka“ donosi, ża bawi tam na ur- 
lopie jeden z żołnierzy wojska polskiego z kor- 
pusu jen. Muśniekiego. Mundur jego składa się 
z bluzy zielonkawej, krojem rosyjskim, zapię- 
tej na kilka srebrnych guziczków z orłem pol- 
skim. Czapka granatowa, macicjówka z ama- 
rantową wypustką i orzełkiem srebmym. Sza- 


DLACZEGO OBUWIE JEST DROGIE? Mili- 
cya miejska w Warszawie dokonała w ostatnich 
dniach szczegółowych rewizyj u osób podej- 
rzanych i paskaratwo obuwia. Rezultat był za- 
straszający. Oto znaleziono u paskarzy 16.585 
par obuwia, ogólnej wartości około półczwarta 
miliona marek. A to jęszcze nie wszystko, bo, 
jak wieści niosg, u paskarzy żydowskich w 
Warszawie ma być ukryte obuwie wartości 
10.000.000 marek. Żydowsey paskarze obuwia 
w Warszawie dzielą się na trzy grupy: Pier- 
wsza wyrabia obuwie ze skór różnego gatunku, 
druga odbiera to obuwie i chowa je po różnych 
kątach, następnie dzieli między sobą gotowy 
towar-i dopiero nakłada w detalicznej sprze- 
daży bajońskie ceny. Trzecia grupa obchodzi 
po całej Warszawie wszystkie sklepy i war- 
sztaty szewskie i skupuje obuwie po cenie, ja- 
ką dany kupiec żąda. W ten sposób uczuwa 
się w mieście dotkliwy brak obuwia, gdyż każ- 
dy sklep posiada zaledwie po kiłka par butów 
i nakłada na nie wysokie ceny, które płacić 
muszą klienci. 

U FILATELŁISTÓW WARSZAWSKICH, Wy- 
sik rewizyi, dokcnanej w nocy w „Tow. zbie- 

"Ja pamintck wszechświatowej wojny w 


„W pierwszych dniach kwietnia udaje się popu- 
larny artysta, p. Stefan Turski, ze swoim no- 


przewrotu: Oprócz zatem Le- 
o holszewie 


5 


50'ncew-=Bletchmann, 
Rjazonow="Zeimazn. 
Martow—Cederbaum. 
kamiowaw—Rosenfeld. 
i i Apfelbaun. 


iaie rosyjska rewolucyd! 


Zawiadomienia t komunikaty. 

KONCERT STAREJ MUZYKI POLSKIEJ, 
który się odbył dnia 24 b. m. na rzecz Sekcyi 
opieki nad żołnierzem Polakiem K. B. K., 
przyniósł dochód w sumie 2063 kor. 40 hał 
czysty dochód 
1377 kor. 40 hał. Pomyślny rezultat koncertu 
zawdzięczamy prof. Drowi Zdzisławowi Jachi- 
meckiemu, który gorliwie nim się zajął, oraz 
n. Abłamowicz Meyrowej, p. 4jeksandrze Sza- 
frańskiej i Chórowi operowemu. Wszystkim 
składa tą drogą serdeczne podziękowanie za- 
rząd Sekcyi opieki nad żołnierzem Polakiem 
E B K. 

PREZYDYUM TOWARZYSTWA ŚW. RA- 
FAŁA Archanioła przypomina swoim ¢złon- 
kom i członkiniom, że tradycyjne święcone od- 
będzie sią w drugie święto wielkanocne, t. j. 
1 kwietnia o godz! 4 po południu w lokalu 
własnym przy ul. Zwierzynieckiej L 7 w Kra- 
wie. Ojcowie 1 matki internowanych legioni- 
stów są mile widziani. 

MUSZYNA-KRYNICA, Z dyrekeyl kolei pań- 
stwowych komunikują nam: Ruch osobowy i 
towarowy, wstrzymany dd 1 listopada 1917 r. 
na linii kolei lokalnej Muszyna—Krynica, zo- 
stanie z dniem 1 kwietnia 1918 na nowo 


podjęty. 
KINO WANDA. po dokonanych robotach 
budowlanych, rozpocznie przedstawienia w 


riedzielę dnia ^I marca 1918 senzacyjnym, 
pełnym wschodalsgo przepychu, miłosnym d'a- 
matem indyjskim pod tytułem „Córka króla 
z Trarankore". * 


Polakiem K. B. K. złożono w dalszym ciągu 
w biurze Sekcyi Sekcyi opieki nad żołaterzeń 
Polakiem (Franciszkańska 4) następująco 0- 
fiary: Ks. Terosa Lubomirska 20 K; ks. Ada- 
mowa Sapieżyna 40 K; J. E. Książę Biskup 
Sapiecha 30 K; Dr Jan Górski 20 K; N. N. 
9.60 K: E. K. 50 K; Prezydent Fedcrowicz 
30 K xN, K, 10 K; pni Tokia i "dawiezowa 


NEKROLOGIA. 

W dniu 28 marca b. r. zmarła w Podgórzu 
Julia z Adamskich Bednarska, wdowa 
po zasłużonym 6. p. Wojciechu Bednar- 
skim, dyrektorze Kasy oszczędności i założy- 
cielu parku miejskiego na Krzemionkach w 
Podgórzu. Zmarła dożyła 76 lat wieku. Prze- 
szła przez życie pracowicie i cicho. Do śmi2rci 
swej jedynej córki brała czynny udział we 
wszystkich pracach dobroczynnych Podyórza. 
po tym zaś straszliwym dla niej ciosia usunęła 
się zupełnie w zacisze domowe, a nędzy luiz- 
kiej ochotnie, jak i dawniej, chociaż w skrom- 
nym już zakresie, z pomocą przychodziła. Zmar- 
ła pozostawia trzech synów: Dra Tadeusza, 
adwokata krajowego i dyrektora wojennej Cen- 


RP || sę ] j cuchami na nogi 
OFIARY. Na Sekcyę opieki nad z Dzia 25, 
zna "ZUJ 
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trali handlowej w Krakowie, Dra Adama, Je 
karza i profesora Uniwersytetu Kazimierzowa 
skiego we Lwowie i Dra Bolesława, któr zę 
wojna zaskoczyła w Rosył. 2 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 30 b, 0m. 
0 godzinie 8 po południu z willi przy placy 
Lasoty 1. 2, na stary cmentarz w Podgórzu, 


H 
H 
1 
i 


- Kwesta Wielkanocna. 


|  Kwestę Wielkanocną przy Grobach Zbani a 

w kościołach krakowskich objęły dorocznym  ;- 
| cza jem wproszone Panie: 
| W kościele N, P., Maryk 
j Wielki Piątek: 

Od godz. 8—9 P, Schoenowa, 9—10 C. io 
sławińska, 10—11 L. Medveczky, 11—12 B. Sk3ne 
aka, 12—1 M. Linkowa, 1—2 K., Felińska i K, 
Schubertowa, 2—8 J. Wiśniewska i Z. Szafranowa, 
38—4 J. Hojnowa, 4—5 M, Majewska i M. Kawe 
cka, 5—6 6, Marciszewska, 6—7 J. Remer i M. 
Medvecziy, 

Wielka Sobota: 

Od godz. 8—9 P. Sehoenowa, 9—10 T. Za- 
jaczkowska, 10—11 A. Hojnowa, 11—12 J. Ską 
ska, 1—2 Felińska i K. Schubertowa, 2—8 A. Fiw- 
kowa, 8—4 M. Nizieniecka, 4—5 J. Wiśniew ku 
i Z. Szafranowa, 5—6 H. Marcjszowska, 6-7 L, 
GQutmanówna, 1—8 L. Solecka, ` 


W kościele św. Floryana. 
Wielki Piątek: 

Od godz. 9—10 M. Borowiecka, 10—11 W. , 
Badenianka, 11—12 M. Pecowa, 1$—1 Z, ML +. 
ska, 1—9 H. Boczarowa, 2—3 A. Ripperowa. 3—4 
B. br. Richthofenowa, 4—5 J. Walterowa, 5—8 K, 


JS, 6—7 J. Bączkowska, 7—8 B. Chlipal- 


Wielka Sobota: 

Od godz. 6—9 Z. Schneidrowa, 9—10 C. br. Ra- 
deniowa, 10—11 M, Drezińska, 11—12 Z. Urba. 
nicka, 12—1 M. Pecowa, 1—3 M. Borowiecka, 
2—3 A. Ripperowa, 8—4 B, br. Richthofenowa, 
4—5 M. Niedzielska, 5—6 K, Mitasińska, C—3 
B. Chlipalska, * 


W kościele św. Wojciecha. 
Wielki Piątek: 

Od godz. 9—10 Wilezkowa, 10—11 W. Ciok 
11—12 Hr. Lubieniecka Gostoraska, 12-—1 Szęor- 
nowa, 1—2 Pospołowa, 2—3 Budzinowska, 8—-4 
Korytyńska, 4—5 Nycz, 5—6 Mazurska, 6—8 B. 
Darowska. 

Wielka Sobota: 

Od godz. 9—10 Wiłczkowa, 10—11 W. Gothek, 
11-12 Hr. Lubieniecka Gostomska, 12—1 Szpor- 
nowa, 1—2 Pospołowa, 2—3 Budzinowska, 8 -4 
Korytyńska, 4—5 Nycz, 5—7 Mazurska, T- 2 B. 
Darowska, 

; W kaplicy Sióstr Nazaretanek 

| (ulica Warszawska 1. 13). 

i Wielki Piatek: 

| M., Sicrodzka, M. Nowak, F. br. Reiska, D. V. 
! Jachowska, P. Goebiowa, P. Morawska, Z. l:n- 


kiewicz, A. Kułskowaka, W, Leowa, K. Smolar- 
sza, S. hr. Tarnowska. 
i Wielka Sobota: 

F. Homolaczowa, A. Kramarzyńska, J. 13 1r- 


ska, S. Konopkowa, J. Jeżowska, M. hr. Tyszkie- 
wiezówna, Q. Wędrychowska, W. Leówa, A. bb 
"Tarnowska, 


Losy Kaepatczyka, 
Z Morawskiej Ostrawy donoszą do wied € 
skiego „Kuryera Polskiego": i 
Przed sądem dywizyjnym w Morawskiej 
Ostrawie odbywała się przed kilku dniami roz- 
prawą: przeciw pospolitakowi Janowi Bardy« 
niewiczowi, oskarżonemu o dezercyę. 
Bardyniewicz wstąpił z początkiem wojny 
do Legionu i edhył całą kampanię karpacka. 
Po wyleczeniu się z ciężkiej rany, otrzyma: 
nej w głową pod Kirlibala, dostał się jako c. 4 
k, żołnierz na front włoski, gdzie odbył najcież- 
szą kampanię, a ranny, po dziewięciu miesiąa 
cach Bszrapnelem w głowę, odesłany został da 
kraju. Gdy wyzdrowiał przydziełono go do 22 
pułku strzelców, stacyonowanego we Frydli 


|od 


p” 
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Pułk ten składa się wyłącznie z Rumupó:s' 


i Rusinów. Oskarżony, nie znając języka ko- 
legów i przełożonych, narażony był na praw- 
dziwe męki. Prześladowany i bity przez feld- 
webla i podoficerów, nie mogąc dłużej wy- 
trzymać gnębienia uciekł 1 października do 
Bielska, gdzie się już 2-go października zgi 
sił sam w batalionie zapisowym: pułku picio- 
ty nr. 55 z prośbą, by go tam pozostawiono Í 
przydzielono do najbliższej marszkompanii. W 
tym samym jednak jeszcze dniu odtranspo:.9- 
wano go do Frydku. Na rozkaz komendanta 
kompanii, kapitana Włodzimierza Dragana 
wtrącono go do więzienia i ażono „S2ł 1N= 
gi“. Po czterech dniach "uwolniono araszto- 
wanego o tyle tylko, że ze stéchłej i mokrej 
piwnicy qpzeniesiono go do koszar i łańcu- 
chami przywiązano do pieca. Codziennie arj- 
į sztowany musiał wychodzić na ćwiczenia z lat- 


ziernika udało się oskarżane. 
ą6 kajdany i razem z drugim skazańccem 
Antonim Morozem uciee do Lwowa. 

W czasie rozprawy wszyscy świadkowie 724 
znawali na niekorzyść kapitaną Dongans dua 
tylko przeklinał on i przezywał żołnierzy. ala 
bił ich często po twarzy tak silnie, że kiew 
rzucała im się nosem i ustami, a jalkolwisk 
| szpangi są już w Anstryi zakazane, kazać je 
nakładać żołnierzom, a sam kontrolował co- 
dzień, czy są dobrze nałożone i natrząsał się 
ze skazanych na nie, pytejąc: Czy im karg 
smakuje? 

Prokurator żądał ukarania oskarżonego, poi 
nosząc. ża prześladowanie muki się uważać £% 
motyw dezereyi. ale nie za jej uniewinnjenta, 
natomiast obrońca wywodził, że dezercyk Te 
stąpiła pod nieprzezwyciężonym Pys 
musem. : 

Sąd dywizyjny uzrał Bardynicwicza WTem 
zbrodni dezercyi i skazał go na dwa miesiaca 
więzienia. Kara została odhyta przez więzioria 
słedcze. A 

Charakterystycznem jest, że frajter, feldoe 
bel i kapitan Dragan, po dostaniu się tej sp 
wy na światło dzicnno zgłosili się zaraz 69 
„marszkompanii”. 


| ODZEW O 


$ 


a 


+ 
~. 


z 


ag 
~ 


t 


+. 


Po 
ŁU 


L 'ree—Scily b Sec—Mertourilebba, 
| cici zajat Albert został jednak przez kontr- 


E Sya pozycydch, Dziś rano wykonaly na- 
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s z e sze wojska na nólnor od Somme między 
Biuletyn austro-węgiersia. koaven Anere a Somme koniraiak 
ieda o 20A | i odzyskały Iorlencour t-Chipilly. 
= src w. 55 poli 07" | Rórzioeześnie posuneły się nasze wojska tuż 
aj wdał 4a pee ud +4 | na południa od rzeki swą linię do Proy artt. 
d S 7 duóG6 E oge | Nieprzyjaciel atakował w pobliżu Bucquoy. 
tA . R". W tyin cela sprowadził on świeże dywizye 
Na mm "EP pono El gwardyjskie. Atal nie wykazał detychczag 
7y terenie: żadnego sukcesu. Także na naszym froncie 
na póinoe i południe od Somme wykona 
nieprzyjaciel kilka silnych ataków. O- 
statnie wiadomości opiewają, że nieprzyja- 
ciela odparto z ciężkiemi stratami. Na za- 
chód od Roye znajdują się Francuzi w 
ciężkich walkach i zmuszeni zostali do cof- 
|nięcia się. Posiłki jednak nadchodzą stale. 
Lozdyn. B. kor. Dnia 28 marca rano, 
Komunikat urzędowy angielski. Ciężka wal- 
ka toczyła się wczeraj wieczorem i w nocy 
po obu stronach Somme, na północ od Al- 
bort i w kierunku na Poisiies. Nie- 
przyjacieł przedsięwziął kilkakrotne ataki 
wzdłuż doliny Somme pod Beaumont— 
Hamel--Puissieux—Moiennewvił- 
le. Ataki te zostały przez nas odparte. Poj- 
maliśmy pewną liczbę jeńców i zdobyliśmy 
karabiny maszynowe. Gwałtowna walka po 
obu brzegach Somme trwa dalej. Dziś rano 
rozpoczął niesrzyjacieł ostrzeliwanie na- 
szych pozycy  ronnych na wschód od A r- 
iras ciężką aviyloryą. W odeinku tym roz- 
winął się atak. 
* KOMUNIKAT FRANCUSKE 
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra- 
sowej donoszą: Sprawozdanie francuskiego 
sztabu generalnego z dnia 27 marca wieczo- 
rem: Niemcy rzucili świeże wojska do bi- 
twy i zaatakowali dziś z podwójną gwałto- 
wnością na wschód od Montdidier. Na- 
sza wojska wytrzymały kiłkakrotny atak 
z pedziwienia godną odpornością. Nieprzy- 
jaciełowi udało się jednakże z powódu nad- 
zwyczajnej przewagi liczebnej posunąć "się 
naprzód. W okolicy Lasigny i Noyonń 
nie udały się ataki nieprzyjacielskie, które 
były niemniej silne. Ziamały się one o bo- 
haterski opór naszych pułków. 


WALKA NIE ROZSTRZYGNIĘTA, 


Paryż. B. kor. Aj. Havasa donosi: „Journal 

des debats“ pisze: Po sześciu dniach wałki 
rozstrzygnięcie nie zostało jeszcze wywal- 
czone, a Niemcy stoją naprzeciw prze- 
ciwniku, który ma jeszcze w ręku silne 
atuty. Wyjątki z publikacyi prasy niemie- 
ckiej, które nas dziś rano doszły. dowodzą 
wielkiego zaniepokojenia. Jakkolwiek może 
być bolesnem oddawanie nieprzyjacielowi 
świeżych obszarów, to niema to nie współ- 
nego z klęską. ; 


Amiens zagrożone. 


Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki podno- 
szą, że wskutek zajęcia Montdidier został 
wojskom angielskim odebrany ważny węzsł 
io wi kC ainia kolejowa 
Amiens-—Compiegne straciła gna- 


Sze? sztabu aoi 


Ld s e e 
Biuletyn niemiecki. 
) Berlin, dnia 29 marca. 
Urzędowo donoszą dunia 88 marca: 
Ząachodmi teren wojny: 

Na polu Pitwy we Francył Anglicy po- 
nownie wysłali do walki przeciw naszym 
vwołszom Świeże dywizye Śrciagnięte z in- 
mych frontów. Na północny zachód od Ba- 
paumo wyrzuciiśmy nieprzyjaciela z da- 
whero stanowiska w wyrwach, w kierunku 
Bucqucy i Hebatoroe. Z nadzwyczajną za- 
cłętością walczył nieprzyjaciel nadaremnie 
p odzyskanie Albert. Silne jego ataki po- 
parcie przez wozy pancerne, załamały się 
krwawo na wzgórzach wznoszących się na 
zachód od miasta. Na południe od Somme 
dywizye nasze utiorowały sobie na wielu 
miejscach drore przez dawne stanowiska 
nieprzy 4 wyrzuciły Angtików i 
Francuzów w obszar Frzncył, którego od 
soku 1914 wojna nie dotknęła. 

Zwycięzkie wojska niemieckiego następcy 
tronu, atakujące ułepowstrzymanie, od Saint 
Quegjin poza Somme, przebiły stanowiska 
nieprzyjacielskie na głębokość 60 km, Do- 
tarły one wczoraj aż do Pierrepont I zdoby- 
ty Montdidier. Nasze straty są normalne, w 
poszczególnych ogniskach walki były one 
€ięższe. Liczbę lekko rannych oceniają na 
62 do 78 procent strat ogólnych. 

Na froncie fotaryństim wzmogły się wal- 
ki arivieryl. 

Rotmistrz bar. Richthofen zwyciężył w 
walce powietrzaej pa raz 71, 72 1 73. 

Z innych widowni wojny sie doniesiono 
nie nowego, 

Pierwszy jen. kwatermistrz Łudendort!. 


Wieczorny biułetyn niemiecki. 


Beria B. kor. Urzędowo ogłaszają dnia 
23 marca wisczarem: 

Walki nad Somme i Ancre. Między Som- 
me a Ancre zajęto w ałaku wsi, zacięcie 
bronione, 


ATAK NA AMIENS, 

Polłożetie na froncie zachodaim nie we- 
gio zasadniczej zmianie. Atak miemiocki 
wprawdzie osłabł znacznia ze względu na 
nudeszle angietsko-francuskie rezerwy, Mi- 
mo to jadnak Niemcy posuwają się powoli, 
ale ciągłe naprzód. Od południa walka za~ 
tzyna przybierać charakter wsiki pozycyj- 
nej. Natomiast glówna- sike udessanja Ni 
ców akierawuje się ku linii kolejowej Pa- 
ryż iens I ku samemu Amiens. Ponie- 
waż Anglicy prawdopodobnie rzucili zna- 

- ezne rozerwy na centrum ataku niemieckie- 
go, Niemcy celem odciążenia swego środka 
podjęli znowu z większą energią ataki na 
skrzydle północnem i uderzając z odcinka 

Bapane, zdobyli Bucquoy è Bóbuterne. — 

Obie te miejscowosci leża na zachód od Ba- 

paume. 

i Atak na Amicus doprowadzi Niemców 

od pólnocy na oŭleelošć 24 klm. od miasta, 

zaś na poludnie wskutek zajecia Montidier i 

położenezo na północ od niego Pierrepont 

na SU kin. Zarazem przez zajęcie Monti- 
dicer została przerwana strałegiezmie ważna 
liuia kolejowa Amiens—Oempieene. Od głó- 
wnej tinii kolejowoj Amiens—Paryż odda- 

leni są Nienicy obecnie już tylko około 10 
_ kim.. tak iż lada chwila znajdzie się ona 

pod działaniem artvleryi niemieckiej. W ten 

sposób pierwsza część operacyi przeciw 

Amiens brłaby ukończena. mianowicie prze- 
cięcia połącze, 

Z bstoryi wałk we Francyi pzzpomnieć 
należy kilka dat, stojących w związku 7 
obceną efeuzywi niemiecką. Ofenzywa nio- 
miecka prowadzona w r. 1914 dotarła na 
terenie, 1:2 jakim się teraźniejszą bitwa TOZ- 
grywa, do Coeiupicgne, monka niemieckie 
stauciv pod tom miastem w poczatku wrze- = `i Bors 
#nia 1514, Noyon zostało zajęte 11 wrześni Rozbicie armii angielskiej. 
1914 roku. W pochodzie na Paryż do: ` a - 
wtedy Nimucy do Meaux ma północny za-| Berlin. B. kor. Biuro Wolifa donosi: Pod- 
chód od stolicy (około 30 klm). Nadto za |V7a8 gdy z tamtej strony granicy dotyci- 
jeli 10 września Montmirall, zaś 15 września | CZASOWEgo pola bitwy, na „pólnocy także 
Fere Chamnonoise. Nastąpiła bitwa Scarpą rozgorzały walki, atak niemiec- 


z = 


Amiens zostało poważnie zagrnożo- 
R 
KONCENTRYCZNY ATAK. 

Wiedeń. (Telefonem). Jak donosł „Graz. 
Tagesp.', Niemgy znajdują się o 16 klm. od 
Amiens. Pochód ku miastu odbywa się kon- 
|centrycznie ed Albert i Roye. 


Atak na Saint Pol i Doulleng. 


Berlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi: Przez 
zdobycie Montdidier i równoczesne ostrze- 
liwanie z armat dalekonośnych, odległych 
o 40 ku. miejscowości S$aintPołiDBoul- 
lens zadał oręż niemiecki ciężki cios cn- 
tencie. Podczas, gdy zdobycie Montdi- 
dier uważać można za bszpośrednie 
zagrożenie Paryża, przez ostrzeliwa- 
nie Baint Poł i Doułlens znałazły się pod 
stałym ogniem przeszkadzającym dwa wa- 
¿ne punkty połączeń na tyłach Angli- 
ków dwa miejsca, mające "pierwszorzędne 

znaczenie dla zaopatrzenia armii. Prze- 
szkadza to dowozowi dla armii nieprzyja- 
cielskiej i wzmaga jeszcze zamieszanie na 

tyłach angielskiego wojska, staczając 
ciężką walkę. 


ego 


Marną. Po niej front ustafił się w ten spo-|tki między Somme a Avre zyskuje na ob- 
sób, że z pod Compiegne cofagli się Niem-|Szarze w kierunku zachodnim. Ciężka klę- 
cy pod Noyom gdzie linia zatrzymałą się |S*2, jaką ponieśli Amelicy, pociąga za sobą 
ma miejscowościach Łansięny i Ohiry. Ar- wedle zeznań oficerów angielskich ogól- 
mia niemiecka, idaea na Paryż, znalaz sięjną dezorganizacyę armii an- 
w styczniu 1915 za Soissons i Reims. —|Sdelskiej. Sprzeczne rozkazy kierowni- 
W każ razie wymieniane obesnie miej- | CWA armii angielskiej spowodowały w eza- 
scowości APvert, Rosieres i Montdidier gaaj- |Sie odwrotu panikę. Wzburzenie Francu- 
dują się na terenie, który dotychczas wojną |zów Z powodu, że armia angielska zupe!- 
nie był ebięty. nie zawiodła, jest ogromne. Anglicy 


KOMUNIKATY ANGIELSKIE, 
Londyn. B. kor. Urząd wojenny donosi o 
położeniu na froncie bojowym wieczorem d. 
27 marca: W ciągu nocy zostały nasze woj- 
ska na obu brzegach Somme odnarta na kró- 
tką odległość, Dziś rano zajmowaliśmy linie 
mniej więcej Tagieres—Herbonie- 


mii francuskiej o pomoce. Zdobycz 
niemiecka wzrasta z dniem każdym. Zdo- 


środkach żywności pod Bapaume, nie ma 
sobie równej. Przeliczenie jej dotychczas 
mie było jeszcze możliwe. Straszne zamie- 
szanie 
Saint Pol.przez niemiecką ciężką arty- 
Ieryę, ponownie się potwierdza. 


Obraz bitwy? 


stun tąd aż do Ancre i wału kolejowego na 
południowy zachód od Albert. Nieprzyja- 


"atak odparty za rzekę. Na północ od tego 
_ pnuiiu nie adstąpiła żadna zmianągw na- 


czenie dla przewozu wojsk. Równocześnie: 


coraz usiłniej apelują do kierownictwa ar-' 


bycz, jaką wzięto w amunicyi, sprzętach i!39 qywizyj. 


| 


U 


| 


z dala 20 Marca 1018 roku, 


się na południowej części frontu bojowego. | wietrzu jak mcteor, gdyż są rozpalone do czcr- 


Anglicy przeciwstawiają naszemu atakowi 
wszystko, eo mają da rozporządzenia. Bitwa 
tu przybrala zupełnie charakter wojny 
ruchowej. Obraz bitwy zmienił się zu- 
pełnie. Sztaby dywizyjne znajdują się przy 
pozycyach artyleryi w otwartem polu. 
Wszedzie na tyłach widzi się nowe kolumny 
ciągnące ku zachodowi. Lotnicy towarzy- 
szyli strategicznemu posuwania się naszych 
wojsk, przygotowali ja i ubezpieczyli. Posu- 
wali oui naprzód lotniska, stosownie do sta- 
nu akcyi bojewej. Niektóre z oddziałów 
lotniczych zajęły już dla siebia place lotni- 
cze, używane niedawno przez lotników an- 
gielskich. Balony posuwają się za piechotą 
wszędzie w odległości 4—5 kim. Donoszą 
one bezustannie kierownictwu o przebiegu 
operacyi bojowych. Armaty, służące do 
zwalczania nieprzyjacielskich lotników pod- 
sunięto tuż za pierwszą linię piechoty, 
Często ostrzeliwały one eołającą się piecho- 
tę nieprzyjacielską z najbliższej odległości. 
Pedczas gdy w pierwszych dniach bitwy 
nieprzyjaciel nie zdobył się na poważną o- 
bronę w powietrzu, to obecnie otrzymawszy 
prawdopodobnie posiłki sił lotniczych z in- 
nych frontów, stawili naszym lotnikom za- 
ciety opór. Eskadry ich złożone w przy- 
bliżeniu z 60 samolotów przełamały 
gdzieniegdzie nasze linie lotnicze, tak 
że nasi lotnicy zdołali ich dopiero po cięż- 
kich walkach odeprzeć. Nasi lotnicy wy- 
wiadowczy rozszerzyli swe loty na kilka- 
36% kilometrów w głąb kraju nieprzyjaciel- 
skiego. Nasi lotnicy, przydzieleni do arty- 
leryi, piechoty i lotnicy bojowi mieli nie- 
ustannie sposobność do działania. Szczegól- 
nie skuteczną była pomoc letników bojo- 
wych przy ataku piechoty na Bapaume i 
przy szturmie na fermę la Maisonnette pod 
Peronne. Pod Albert zaatakowali oni cofa- 
jące się kolumny minami i zasypali je 80009 
strzałów z karabinów maszynowych. Nasze 
eskadry lotnicze rzucające bomby dniem 
i nocą prowadziły walkę przeciw lotnikom 


i nieprzyjacielskim lotniskom. Przy atakach | 


na dworce kolejowe poza frontem nie- 
przyjacielskim zniżali się nasi łotnicy często 
niżej niż na sto metrów. Nagrodą ieh od- 
wagi były celne rzuty na zakłady kolejowe, 
pociągi, oraz wybuchy i pożary. Ogółem 
rzucili oni w trzech ostatnich nocach po 
dniu 25 marca prześzłe 100.600 kg. środ- 
ków wybuchowych. Straty nieprzyjaciel- 
skich samolotów od początku bitwy prze- 
noszą już 100. Z naszych lotników od- 
znaczyłli się szczególnie porucznicy Bongars, 
Lerzer, wicefeldwebel Baumer, porucznik 
Krol i Thay, oraz mistrz lotników rotmistrz 
bar. Richthofen, który dnia 27 marcs po- 
konał swego 78 przeciwnika w walce po- 
Wwistrznej. 

W okolicy na zachód od Puisieux | 
Albert znajduje się obecnie punkt kulmi- 
nacyjny północnego pola bitwy. Ta sta- 
wiają Anglicy zatięty opór w wybudowa- 
przypuszczają nieustanne _przeciwataki. 

iesiątkuje je ogień Niemców, którzy po- 
suwają się naprzód mimo oporu, wrzynając 
się w formie tarana. Unika się przytem nie- 
potrzebnych strat piechoty przez planowo 
przeprowadzoną akcyę artyłeryi Duch bo- 
jowy piechoty niemieckiej jest mimo roz- 
paczłiwego oporu nieprzyjacielskiego „Świe- 
ży, jak w pierwszym dniu walk. Ufność w 
zwycięstwo jest nieograniczoną. Rozwija- 
jące się zwycięstwo pobudza codzień do no- 
wych czynów. Na południowej części pola 
bitwy odrzuciły armie niemieckiego następ- 
cy tronu Franctzów z Montdidieri za- 
dały im ciężkie straty. W ten sposób armia 
ta przebyła w 7 dniach 60 kim. pola bojo- 
wego. Szereg dywizyi, walczących od dnia 
21 marca zrezygnowało z proponowanego im 
złuzowania. Dnia 27 marca pojmano pod 
Pepineourt większą liczbę Francuzów 
z 22 dywizyi, którą sprowadzono automobi- 
lami na plac boju. Piechota niemiecka zbli- 
żywszy się niespostrzeżenie pojmała oddział 
tej dywizyi zaraz po jego przybyciu na 
plac boju ko bez walki. Dalej na północ od- 

parto całą francuską dywi iecho 
która z oddalenia 28 a Piecti 5 dążył 
na plac bitwy. Dywizyę tę odparto zaraz 
po wdaniu się jej w walkę. 

Jeńcy są zniechęceni. Skarżą się oni na 


*| złe kierownictwo. W Albert francuska lud- 


ność cywilna dokonała skrytobójczego za- 
machu na wojska niemieckie, Za przeci- 
wne prawom międzynarodowym zachowa- 
mie się spotkała ją sprawiedliwa kara w po- 
staci ostrzełiwania przez ciężką arty- 
ieryę angielską, 


POMOC AMERYKI. 

Wiedeń. (Telefonem). Jak donoszą z Am- 
stendamu, „Petit Parisien“ podaje, że © 
Ameryki przybywa w najbliższym czasie 
2000 wyszkolonych lotników, którzy 
zostaną odrazu wysłani na front. 

ARMIA FOCHA NA WOUN 

Wiedeń. (Talefonem). Dzienniki do. -zą, że 
armia gen. Focha została dyrygowana do po- 
parcia armii angielskiej. Liczy ona obecnie 


NOWY GENERALISSIMUS KOALICYI 
Wiedeń, (Telefonem). Z Amsterdamu dono- 


spowodowane przez ostrzeliwanie | *2%, że w najbliższym czasie ma być mianowa- 


ay naczelny komendant sił koalieyi. Ma nim 
być gen. Petain. 


WOJENNE METEORY. 
Wiedeń. (Telefonem). „D. Tagesztg.* podaje 


Berlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi: Szyb- | szereg informaeyj o nowych efbrzymich arma- 
kie posuwanie się naprzód naszej picehoty | tach niemieckich. Pociski z nich wystrzelone 
rozerwmo związki przeciwnika cofajacego | osiągają taką chyżość, że wyglądają w po- 


wóności pod wpływem tarcia. 
SPÓR © AUTORSTWO. 

Berlin B. kor. Wbrew przypuzzczeniom 
nieprzyjaciół, że olbrzymie armaty ostrze- | 
liwujące Paryż, są pochodzenia austro-wę-! 
gierskiego, stwierdza Biuro Wolffa, że ar- 
maty te są pod każdym wzslędem prođu- 
ktęm niemieckim., 

W OBRONIE HONORU ANGLII. 

Londyn. B. kor. Urzędewo. Generał Haig | 
wystosował następujący telegram do Lloyda 
George: Wszystkie oddziaiy annii angiel- 
skiej we Francyi przyjęły z wdzięcznością 
do wiadomości zapewnienia, kióre pan 
przesłał mi imieniem angielskiego gabinetu. 
Zapewnienie, że w ojczyźnie nie szczędzi się 
żadnych wysiłków, aby nam nieść wszelką 
pomoc, jest dla nas wieiką pednietą. Zrobi- 
my wszystko, co leży w naszej mocy, aby 
obronić honor państwa w tej chwili doświad- 
czenia i okazać się zaufania godnymi, jakie 
się w nas pokłada. 

KOMUNIKAT TURECKI 

Konstantynopol. B. kor. Komunikat umg- 
dowy z dnia 27 b. m.: Na poszczególnych 
miejscach frontu palestyńskiego żywy ogień 
artyleryi. Nienrzyjacielski atak na Wadi- 


Abat odparto. Na wo hód od Jordanu przy- 
EZIO Ca 707 jeszcze toczą sie. — 
W M v mieprzyjacielskie 
siły zi: "sxyeh przednich stá- 
nowi, ` zastały ze stratami, 
Także © idę mieprzyjaciela, któ- 
Te módniej ©, miało równie mały 
skntck . 


JHEMGRCEAU 0 sytuacji, 


Paryż. B. kor. Aj. Havasa. Komisya woj- 
skowa Izby wysłuchała dziś pe po południu 
sprawozdania prezydenta min. C] eam en- 
csau, który przedstawił powody upra-. 
wniająca do spoglądania z ufnością w 
przyszłość. Podał on pewne dane do ogólne- 
go położenia wojskowego i przedstawił za) 

rządzenia, poczynione w porozumieniu z | 
główną komendą wojska angielskiego i fran- | 
cuskiego celem owocnego zabezpieczenia 
kierownictwa operacyi. Oświadczył on, że! 
położenie zaczyna się wyjaśniać, Od kil- 
ku godzin — powiedział mowca — można: 
stwierdzić osłabnięeie wysiłku nieprzy-! 
jecielskiego. Blizkim jest moment, w któ- 
rym nasze rezerwy i rezerwy naszych soju- 
szników zaczną działać, Bitwa weźmie no- 
wy obrót i jest uzasadniona nadzieja, że 
nieprzyjaciel nie utrzyma tych korzyści i 
zdobyczy, które zyskał za cenę krwawych 
strat. 

Następnie powtórzył Clemenceau swa u- 
wagi, poczynione już w rozmowach prywa- 
tnych o podziwu godnym zapale wojsk 
francuskich, o pałnem współdziałaniu całe- 
go narodu Í o wielkiem znaczeniu franeu- 
skich rezerw, o bogactwie mąteryału, jaki 
mają Francuzi do rozporządzenia. = 

W sprawie przedłożenia o powołaniu 
rocznika 1919, które ma być przedłożone 
w piątek powiedział Clemenceau, że rząd 
zamierza powołać ten rocznik z początkiem 
drugiej połowy kwietnia. Większość posłów, 
która zaproponowała zmiany w projekcie 
oświadczyła, że wobec teraźniejszych warun- 
ków nie będzie się upierać przy przyjęciu; 
tych zmian. 


Koalicya przeciw anuławcntu pożycza T03. 


Paryż. B. kor. Aj. Havasa. Rządy angiel- 
ski i francuski zgodziły się na ogłoszenie 
następującego oświadczenia: | 

Rosyjski rząd carski w chwili, w której | 
zawierał układy, był przedstawicielem Ro- 
syi i stał się strona definitywnie kobo riii 
zamą. Zobowiązania tego nie mogą zrzucić 
jakiekolwiek autorytety, które mają w Ro- 
syi władzę, czy też ją mieć bedą, o ile nie 
mają się dopuścić naruszenia pod- 
staw prawa międzynarodowego. W prze- 


ciwy wie nie byłoby w przyszłości bez- 
piecz: w stosunkach między pań- 
stwer obr się niemożkivem zawiera» 
nie us: o, na dłuższą metę. j*żeliby ukta- 


dy takie mogły być obalone. lównałoby 
się to upadkowi kredytu państw i to zaró- 
wno finansowego, jak politycznego. Pań- 
stwo mie mogłoby znaleźć wśród normalnych i 
warunków pożyczek, gdyby jego wierzy- 
ciełe nie mieli żadnych innych trwałych 
gwarancyi, jak utrzymanie się ustroju, któ- 
rego rząd w, imieniu państwa zaciągającego 
pożyczkę apelował o kredyt, Nie ma silniej- 
szej zasady nad tą, aby każdy aaród był 
odpowiedzialny za czyny swego tza- 
du i to w sposób taki, aby zmiama władzy 
państwowej nie naruszała przyjętych 20- 
bowiązai. Obowiązują one i beda zobowię- 
zywać nowe państwo. czy też osół nawych 
państw, z których obecnie składa sie Ro- 
sya, czy też w przyszłości z nich składać się 
będzie. 
W ODESSIE SPOKÓJ. 


Wiedeń. B. kor. 7, wojennej kwatery pra- 
sowej donoszą: Rozpowaszochniena przez 
Biuro Reutera wiadomość, że Odessa 
odebrana została przez bolszewików, 
jest wymysłem. Miasto jest obsadzone 
przez wojska sprzymierzone. Od szeregu dni 
panuje spokój. 

RGSYA SIĘ ZERO, 

"Wiedeń. (Telefonem). „Daily Telegr.* dono- 
d z Petersburga, iż z polecenia sowjetów pod- 
jeto starania około utworzenia nowej armii. 
Oficerowie rozpoczeli kształcenie robotników 
i chłopów, z których ma być uformowana armia 
300.000 | 


Sir, g. 


Rokowania z Rumunią. 


Wiedeń, B. kor. Gopspodareze rokowania 
z Rumunią doprowadziły wprawdzie w naj. 
ważniejszych punktach do zgody zasadnia 
czej. wymagają jednakże jeszcze szczegółoa 
wege opracowania z delegatami rumuński 
mi wobec wiclostronności i ważności mate- 
ryału. Zajmia to prawdopodobnie czaa 
dwóch do trzech tygodni. Na czas tych pras 
komisyjnych powracają do siedzib swoich 
rządów delezaci polityczni, celem złożenia 
ustnych sprawozdań i załatwienia ważnych 
prac. Talast bacwa jaż odjechał, hr. Czer- 
nin, Kuehimann i Radesławow 
odjeżdżają jutro. Po ukończeniu obrad go- 
spedarczych powrócą delegaci polityczni 
państw centralnych do Bukaresztu celem 
podpisania wspólntgo układa. 


O przywóz z Ukrainy. 


Kijów. B. kor. Rokowania z rządom u- 
kraińskim w sprawie uregułowania wzaje- 
wrej wymiany towarów weszły w okres ob- 
rad szczegółowych. Dla obrad tych zostało 
utworzonych 6 komisyi Pierwsza z nich 
zajmie się sprawami wywozu zboża, owo- 
ców strączkowych i paszy z Ukrainy, druga 
wywozem innych produktów, jak jaj, tłu- 
szczów itp., trzecią- wywozem ukraińskich 
surowców i innych towarów, które można 
eksportować z Ukrainy, czwarta sprawami 

zostającemi w związku z importem państw 
centralnych ma Ukrainę (będzie ona podzie- 
long na trzy podkomisye), piąta komisya bg- 
dzie się zajmowała sprawami finansowomi, 
wreszcie Szósta sprawami  transportowemi, 
szezególnie postanowieniami o komunika- 
cyi kupieckiej. Obrady prowadzone są przy 
pomocy tłómaczy. 
zzz 


| Z Warszawy. 


Wrszawa. B. kor. Biuro Wolffa. Warszą- 
wskie dzienniki przynoszą następującą przy” 
puszezałną listę gabinetu: Steczkew- 
ski prezydent ministrów i minister skarbu, 
Stecki spraw wewnętrznych, Poniko- 
wski oświaty, Higersberger epra- 
wiedliwości, Wierzbicki rolnictwo, 
Drzewiecki banda, Hodźko opieka 
społeczna, Radziwiłł Janusz departa- 
ment polityczny. O przygotowaniach da, 
wyboru do Rady Stanu donoszą dzienniki, 
że związek dla budowy polskiej państwa- 
wości, marodowa stroanietwo, Liga pol- 
skiej państwowości, Narodowy Związek ra- 
botniczy, centrum narodowe, polska demo- 
kracya i stronnictwo polityki aktywnej 
przystąpiły wspólnie do organizacyi wybo- 
rów. Stronnictwa należące do narodowego 
komitetu obowiązują się występywać w wy- 
borach jednolicie. 

Jak „Kuryer Warszawski” donosi, były 
prezydent ministrów Kucharzewski 
jest proponowany na marszałka tj. przewoe 
dniczącego Rady Stanu. 

Warszawa. B. kor. Biuro Wolffa. Jak się 
dowiaduje „Nowa Gazeta“, mosłanowił 
związek ludowy, jakoteż narodowy związek 
robotników mie brać udziału w wyborach 
do Rady Stanu. Zatem przeciw wyborom 
oświadczyła się mie tylko demokratyczna 
lewica, lecz także demokratyczne grupy 
prawicy, 

przew =, cze RZPRENEWA TAR E E T) 
Wiadomości telegraficzne, 

|. Wywóz ziemi z Podola. 

Lwów. (Telefonem). Od jakiegoś czasu 
przechodzą przez Lwów całe wagony i po: 
ciągi z cezarnoziemem «e Podola gali- 
tyjskiego i rosyjskiego oraz z Wołynia. — 
Wywozi się w nich ziemia ogrodowa oraz 
humus. Pociągi te są przeznaczone poza gra- 
nice Austryi. 5 

Denuncyancł. 

Lwów. (Telefonem). Radca policyt wie- 
deńskiej Baumgarten, który w pew- 
nych sprawach bawił we Lwowie, a obecnie 
wyjechał do Czerniowiec, pozostawił tutaj 
kilku swojch agentów. Panowie ci, nie za- 
wiadomiwszy nawet policyi, włóczą się pA 
sklepach, pod pozorem kupna każą sobie 
pokazywać różne towary, węszą za środka- 
mi żywności, aby potem denuncyować ten- 
dencyjnemi i przesadnemi relacyami, jakoby 
we Lwowie można wszystkiego dostać. 
W gwem szpiegowanin przez Wiedeń ude- 
rza przedewszystkiem nieufność do relacyi 
krajowych władz, w pierwszej linii do nar 
miestnika i dyrekoyi połieyi lwowskiej. 

Znowu zwżoka, 

Wiedeń. (Telefonem). „Acht Uhr Blt.“ dor 
nosi, że dodatek drożyżniany dla urzędnikówę 
funkcyonaryuszów i robotników państwowych, 
oraz kolejarzy nie zostanie wypłaco- 
ay 30 kwietnia, W najbliższych dniach 
zostaną jedynie wypłacone zaliczki na dos 
datek, zaś teszta dopiero 1 maja. 

FR| 


NADESŁANE., 


LOTERYA FANTOWA „RODZINY 
SIERGCEJ". 

Przy ciągnieniu losów dnia 24 marca 1948 © 
padły wygrane na następujące nuząera lorów: 
1850 -— 9145 — 7405 — 3180 — 9093 =s 
1933 — 6503 — 2921 — 2851 — 9551 — 
8316 — 5060 — 3382 — 7972 — 2878 -~ 
035 — 6688 — 2187— 725— 1492. 


. - 
Zawiadom enie. 
Nieniejszem zawiadamiamy, żó żadnych dłu: 
gów i zobowiązań za Feliksa Francmana płacić 
nie będziemy, Zygmunt Francman (ojciec), 
Tadeusz Francman bratu 
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BG. 2. 
'Gdzie pójść? 
"© TEATR MIEJSKI - 

M. JUL. SŁOWAGZIESO 


m zma 


W piątek 29 marca b, r. 


TEATR 
ZAMKNIĘTY. 


Repertuar taatru Im. J.Słowackiago. 


ebata: Teatr zaminięty, 
Rdz [oix pop.: „Zawód”, wiecz.: 
« 


sGłuszec”. z 
Poniedziałek pop: „Czrewicz', 
Wiecz.: „Marya Leszczyńska”. 


BN TET O TAANS TEER 


TEATR LUDOWY 


ULICA RAJSKA NUMER 12. 
W piątek 29 marca b. r. 


TEATR 
ZAMKNIĘTY 


Repertuar teatru ludowego. 


Sebeta: Teatr zamknięty. 
Niedziela popoż.: „Rokowania po- 
kojowe*, wiecz.: „Flirt”. 


TEATR ŚWIETLNY 


UCIECHA 


UL. LISTOPADA 18. 


Gd piątku 22 da Środy 27 marca 


JAradzidny Kole 


f komedyo-dramat w 4 ai "ch 
|ze słynnym Fanłomac' m 
jw roli naczelnej. — Ponadlo 


(zy masz Pan 30000 koron 


komedya w 2 aktach. 


PRA EDE rer 


KNO ZACHĘTA | 


RYNEK GŁ PAŁAC SPISKI. 


m KT TZW 


Powrotna fal 


dramat senzacyjny kryminalny 
w 5 aktach. 


Ponadto inne obrazy, 


« 


| PROMIEŃ Podwale 6. 


a: leż i EE AE ED 


Diaka SZCZĘŚCIA 


|senzacyjny dramat w 5 ski | 
z wieikie! sery! arcydzieł 
shordiskt“ 
proiongowany po Radzwyczajnem 
powodzeniu w „Uciesze". 


ponnzasa( 54607P0NO0UUOGOROGEO oranasaesQ 


KINO-WANDA 


UL: SW. GERTRUDY NR. 5.5 
Od niedzieli 31 marca b. r. 


CÓRKA KRÓLA 
Z TRAVANKORE: 


senzacyjay dramat miłosay 
pełny wschodniego przepych 


t0004000090%007006000772300000406806 
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AINO LUBICZ 


ut. LUBICZ L. 15, shok dworca kolejow 
Od 26 do 28 marca b. r. 


Podarunek Julii Toboldi 


dramat w 3 aktach. 


Ponadto komedya | zdjęcie z rainy. 
Pcezątek przedstawiań e godz. 6. pepoł. 


KINO OPIEKA 


Podpisanie kontraktu Spółki nastąpi 10 kwletnia b. r. PL pia : Eo ieliczki gm | 68 | mięszany | s Wiednia 
i każdy przystępujący członek ma wied łacić połowę udziału, drugą R e a GPW p > 
ULICA ZIELONA NUMER 17. | zaś połowę za trzy miesiące. I wał A KJ Lahon ym |_| oo| „  |akoemrom i 
Od 28 do 24 marca b, r. Jakkolwiek prawie cały potrzebny kapitał zoso U a SDOWELY, i -r ——— OT oz —- e E Emona i 
j i i uważamy za nasz obowiązek uwiadomienia szerszych Kół naszego społe- |g -a —— Weda (mal 8 | mnam | seb 5 
Między utami a hrzegion nhani czeństwa o zamierzonej akcyi, ażeby każdemu dać możność korzystnej ; i GE dą ——— 168 |—i| oaobowy — 7 Prrówa 
komedya w 5 częściach. lokaty kapitału i przyczynienie się do powstania nowej placówki polskiego | P-rarla TOS "um | æl © [z Zakopanego 
Ponadto senzacyjay dramat w 2 częśc, przemysłu. A " | "i e ” dz Nowego Sącza - 
Księżniezka ulicy. Chętnych prosimy zwrócić się o bliższe informacye do 60 |! . Tylko dla osób wojskowych. LEG 9 | pospieszny I z Wiednia 
A z - RJZ i d godziny 6% łudniu do godziny 450 przed południem. 
zazzzzuzskewk | Syndykatu rolniczego w Krakowie, plac Szczepański 6. || omawia EZ 
Nen Widawiłetwa „Oku Naroda” p 1 ogh odp o Nitito odpowiodikiay | zioschi Roman WYXOTYASKE = lała „Siora NERO Kiakowie Bad madem Romana FARA" A 
w 


m ZO TO DAE m r 


DA aka W)" (ORO ki ucisk. i 


. Pw 


PIEL CSCA EATE U YE EEE TE E EY A E m EEA PIX 


> Nr. 7 
GER (ER M. olyztie zró Alla fahe” 


aua ERA BĘ > TR 
e Em 1 AT F LH 
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u. Karmelicidej |. 18, 


KINOTEATR 
~ ROTEL SASK, 


DT maena e a 


Od czwafłku daia 91 marca b. r. 


| | D6NoNA Akademika, Polaka, do UE 
Zarząd Ogrodu Botanicznego BUWONO jenejnaskiawo: ioveśw, | 
- przyjmie zaraz klasa pierwsza i trzecia normalus, pod ko- 


, 
ess | 
z d o In e TO o g ro d n i H g | rzystnymi warunkami poszukuje dom oby- | 
i 

i 


watelski w Galicyi wschodniej. Zgloszenia ; 
mogącego się wykazać odpowiedniermi | przyjmuje adw. Dr. BosakowskiJiorodenka. 


; N ; świadectwami. — Warunki podaje się na 580 m MRE r e TEE, a o 
WIREDŁONSTWO || . iertaionc o e e A e nnie 
2 Te sę on |. a | mielcu: Ogród Botaniczny, Kopernika 25.) Tę zz m akc ol GELSIN napój dia zdrowia nieszzodiiwy i zuian 
3 ciki dramat w 5 częściach. — s 2 dej M] peset WORŻESIACE SE M I ea E i C. k. Namiestnictwo Ceniraia dla gospo- I lesszy od innych surogatów, zastępuje w zupełuoś 
E s PA DENA A: , R d p | ki” ,spodarczej odbudowy Galicyi (Sekrełaryzt | najlepszą o y AL, M og iyżecw 
5 j j! Sekcyi rolniczej) poszukuje — ;., mę wy O 7. 
i Ponadto obrazy : natury. 33 osho ArZ 0 8 REG A UŁ A x |flir z rumom 3 K GÜ h. — beż rumu 2 X 8 
RC o godz. 5. (Niedziela o g. 31/,). TYGODNIK S$ iły pl sars kr iei * Flaszzę pa poon zg soba Zaniógicją 
A PRUT: ZUZP "IEC TCG TEE AT EEOAE A ań aE a RAT e! „PI prawicę us utecznia fi ia odwrotnie za nadesłar 
poswiecony podniesienia | odbnżgwia gospodarstw WICJSSICH iszącej biegle na maszynie, władające, „.o'owy należytości z gózy lub beczki. _ 
W Żywcu, siedzibie o. k. wyższej szkoły lek dro, e ON 2 Flag ka b jczykiem niemieckim tak w słowie jak | Kazimierz budwinski ; 
" T. ę H i i - raków, ul nelicEa 15 ia. r 
realnej t wyższej szkoły żeńskiej, mam włościaństwa, intenzywne gospodarstwo roisicze I od- i piśmie. RAD" a >. 


.- | Stenografia polske i niemiecka pożądana. Wiado- ARE 
budowę wsi. Osobny dzis? będzie poświęcony hygie- | „ość bliższa w e iacie Sekcji rolniczej 


a $ 
mle ludowej. Również Redakcya będzie udzielać ró- £ g J ; p f s i j R: 
dnych pormi odsoszących elę de życia codziennego |" Czyste L 16 od godz. 11—1 przed południem. Jeiliarazówa próba przekona każdsgo 6 jakago:. 


wiejskiego. RR Posada do objęcia natychmiast. 117 HINA KOJAIE y ilo a i aj M | 

Każdego 1 115 miesiąca będzie wychodzić dodatek pt. | momma SS | ustka. l j (IJ i y 
„Gospodyni Polska“, ` A. e... FZ “H| z własnej winnicy w Olaszliszka chok Toka” 

poświęcony gospodarstwu wiejsziemu. poleca l gz 


Prencnerzia miesięczna bez dodatku kor. f, 2 dodatkiem ko. 150. H. Fritsch w Krakowie, Mały Ryne 
Administracya przyjmuje ancusy firm krajowych, m3- |B 


Za jakość i prawdziwość pochodzenia ręczy sięj 
jących wspólności z gospodarstwem włościańskiem. |Ę żądanie próbki darmo/i opłatnie. 
Adres Redakcyi i Administracyj: 671 


Brzemyśl, Katedralna I. 22. 


„nm eae eraeaea 


przy głównej ulicy plękną realność 
s dwoma egrodami, oficynami i dużem 
podwórzem, hipotecznie nie obeiążoną, 
s wolnej,ręki za gotówkę do sprzedania. 
706 | R. A. Seldler. 


Śwędzenie, 
lięzaje, świerzb 


usuwa najprędzej Bra Flesch'a oryginalna 

wale zastrzeżona „Sltaboformowa maść 

runatna", Nie brudzi, zupełnie bezwonua, 

Słołk prubny K 2'30, duży solk K 4, porcya 
familijna K 11. 


Bacząość na markę „Skchaform”. 


Wydzierżawię od lipca 


kolwark od 150-300 morgów dobrej ziemi. 


Adres: Zarząd dóbr Boresko 
p. Hoczew. 728 


Restauracya i Kawiarnia 


przy uiley Stolarskiej 13 
zmieniła właściciela i wydaje śnia- 


dania, obiady i kolacye po nader . R PO DRĘCZNIKI > | 
|. 


s 


> am „0  , Ta l0 A : U = 
zegarmistrza |- Mjeszkani: 


poszukuje J. Płonka Kra- | złożonego z dwóch po. 
ków, Szewska 12. 621] umeblowanych, z koń 


3 6 a tam, urządzonych, O 
Na5 k h netto |peżyśc z užyeicni (-- 
zieuki, w pobliżu S« ` 
dom Kraków sprzedam, | mieścia, Ankia c, 
ładnie położon Si s basku zaraz i: 


MEYNKI RECZNE wi 
do śrutowania i mielenia w najlepszem | jg 
wykonaniu dostarcza bardzo tąnio Jerzy |% 
Finke, Pragall. 1957. Kupcom wyseki rabat. |] 


c. 
A 
r) 


naja. U. 
Sakae. Motown nadsyłać pode We > 
Ważno! Ważne! | 507ta pocztowa LK 


umiarkowanych cenach — piwo 


beczkowe. co nauki SPACJA 4 | OLA WŁAŚCICIELI STAWÓW |———— - 
700 Z głębokim szacunkie - z |. |Zawmueneczawozznozwwowi ayak karpia galicyjskiego | fR i 
sz c= LEŃ Języków OUCYCH. A, pra R j l KAL "p 


| i SCAN | rybek lina madej 5 WłoSKie 

Poszukuje się gospodyni w średnim wieku, 4 i oraz nitrybek lina ma do 26 

znającej się dobrze A kuehni, mleczarsiwie, | ANGIELSKA MEYODA. W. Piwar. Paaktyczna | Szezotki do szurowania za słomy ryżowaj | sbycia Krajowe Towa- | sprzedaje sią po Kte 
l) 


chowie drobiu i trzody, Odnis k metoda jezyka angielskiego z pomoce lub ber p rzystwo rybackie. Adres: |zą jedan kilogram. ! 
nych ówiadectw nie ou Mle Wynaz dzenie pomocy nauczyciela, ze wskazeniem właści-| 190 paczok kor. 35, 1000 raczek kor, 880. | Kraków — Hotel Kra- Paska i 18, parter, 

podług umowy. wej wymowy i specyslnemi tablicarai. Gre-|Farkhy do materyi, kowski, Cena za 1 kg. | godz. 3—6 popok 
Zarząd dóbr Cząstkowice p. Zarzecze 5 


koło Jarosławia. 782 


matyka, Cwiczenia, Rozmówki, Koron 6-—, | : , narybku karpia od 1 
w orrie Kor. 5'—. Demloszki do tytoniu, | do 20 K., lina około 10 K. 


Herbaty esencya sztncznś, j 678 a a 
PRANSUSKA METODA, F. L Wagner. Praktyczna | gia Tocznicze, toaletowe i do prania, © b | ad l 


C 


metoda języka franouskiego z pomocą lub bes ; 
pomocy nagczyciela ze okazaniem właściwej ie: kak benzynowe, 2 ; Jezyki 1716) , f 
wymowy. Gramatyka. Czasowniki nieregular- | Qliws, wazelina i smar do maszyn, ` Sa, 
ne. Wypisy, Dyalogi. Wzory korsspondencył. Spt dniki d b y dł "r i Ansieiski domowe Wa 
Ebiór zwrotów specyficznie francuskich ze ŻE o wyrobu mydia Francuski z trzech dań K 280: 


ałowniczkiem. Cena K, 4+—, w oprawie K. 5—, _ polecają S Biamiacki itd Gołębia 16,1. p., W n 
frane, R. Bo o Prakt metody jezyka Palok | Tmrek Kraków, Karmelicka 6, Telefon 3019, | woasąski Kanworsao;a,Gxs- 


maztęka, Korozpondanoya, | 


Kucharz starszy M 


zdolny w swoim zawodzie, znający się także 
bardzo dobrze na ogrodnictwie, poszukuje 
Ea. na ordynaryę lub z utrzymaniem, 

adomość : Kucharz dworski, Rymanów, 


bonamencie opu- 


WŁOSKA METEBH. F. Głaninint i C. Moscheni. 


Praktyczna metoda języka włeszłago do nauki p l t "05016 | T Wyk ZU 

m pomocą lub bez pomocy nauczyciela, Gra- 11 sbiorowe cd pięciu koron | | I f 

matyka Uwiczenia, Rozmówki, Słownik. r] 1 rd wy a G 8 W zaleniącanie. | s 4 

W oprawie K. 6*—. Klucz i słownik do prak- pi . 

czna! metody języka włoskiego w oprawie | 
. 8'50. 


PR ram a a PZA 


Apteka w Gorlicach poszukuje Magistra lub 
Magistry od 1 kwietnia ewenłuainie 1 maja. 
Łaskawe zgłoszenia x podaniem warunków pod 
adresomt Ferdynand Otb, zarządca apieki 


w Gorlicach. podejmuje się i osobiście wykonuje 


Instytut Ansana | do sprzedani” 


ul. Szawska 7: Ozlądać można mię. 


Ci rena aa aata aa cy Jan  Kuźmiński, hlacharz | tani proj aisa tę” 


: p 

Poszukuje rząūcy merowska 6, L p. 

od 1 maja br. Szeptycki Przyłbice, 

oczta w miejscu, stacya Sądowa 

isznia, Nieuwzględnione podania 
z 


bez pomocy nmnuczycisia. Gramatyka, Cwi- 
RARanoznówii, W oprawie K e= Kraków, Krowoderska 29. om 


WĘGIERSKA METODA. C Zukoszkiewieź, Zwięzła | 77 menea w wa = 


zedewszystkiem l-| „a =" 
a o A wialetająnzd pr ARIA PRADES zał 
Ems E E NEE Er | „Kazimiera Bołestawska | aoi ea 00 sprzedania 
mówki. W oprawie K. 3:40. za poszukuje brata swego: Stamisława | SN. iso Kaa a przeliadiie: 


ów. 


pozostaną bez odpowicdzi. 669 | ROSYJSKA METODA. Dr. H, Święcicki, Prakty- | Berszakiewicza. Mieszkał: Dolżunskaja ——..djpiękne jeszcze ubr: .. 
— czna metoda języka rosyjskiego ME anaki s po- |obwodu Dońskiego Kopalnia Nr. 9. Jeżeli LEŚNIK moz p woki a 
Rutynowany i koncesyonowany mocą lub bez pomocy unaczyciela. Grama- |żyje, prosimy aby wrócił, jeżeli potrze- SR moz przedwojennej maj 
À, tyka. Lwiczenia, Wypisy. W oprawie K. 680. b E i g niższym egzaminen pań- | yi. >glądać można . 
MYDL A RZ POLSKA MRTODA Sz Mordawski. Der Dautacha bujesz pieniędzy wyślę. 698 | stwowym, lat 30, wolny odj ko ii Gy, g - 
i m Palen. Wyczerpane, K. Bolesławska Lublin, Szpiłalna M. | zuzz Pamane | EO Padska 5, parter, m 


jest poszukiwaay do nalyehmiaslowego ślub” | NIEMIECKA METODA, M. Brandsiditer, Prakty- 


o fabryki mydła w większem mieście gali- 


cyjsklem. — Oferty wraz g padanism warunków z pomocą lub bez pomocy nauczyciela. Gra- 


a PZ ; p. zgłoszenia pod „leśnik 100“ es 
czna metoda języka Slemieckicga do nauki PEZZRWZEEASC ZYC RY do Adm. „Głosu Narodu", | PS EZ LZ Z, 


przyjmujs pod „Mydlarz* Biuro dzienników I ogło- SZER 7 = 
£ szeń M. Brick Lwów, oo: 2i Be anas E E y a Sławnik, F RZ R AISE o gw + “y 
« SKKBSKO.KROACKA METODA. Dr. Namysłow- | R aB E sm ug 28 gz s 
Polowanie skl t Dr. Z. Suteja. Praktyczna metoda ję- | ©dliszey peciągów Z Krak WA. a 
RA Pozidariawiokych SI 5 zyka serbsko-kroackiego. Gramatyka. uwicze- || —=—- >——— i REY a WO 
RA wiasn erżawion minnyci ź — h ż e 
o wierzchni w jfdhalityni gweliydzakowięlokiie i P. nag An aa NM | Kierunek aisan |posligu path Kierunek $ 
2 aao Cm a, koaa zac moreéw | Wydawnictwo KSIĘGARNI POLSKIEJ i — Far emere e a e 
stawów), z hodowlą bażantów wvdzierżawi natych- y : ; deL 25 s do Zakopanego 
miast, względnie poddzierżawi Polskowi katelikowi, na Ł z 2 pospe eray Awa ` 5 aagos- owy d'do Nowego Sacza 
warunkach przystępnych w} Bernarda Potonieckiego |f rm | er| mem (0 wena a > do Wienia 
Dyrekcya dóbr JW. hr. Potockich w Zatorze we Lwowia. 2605 OCE EEN W 2 CC ZAC "JEEA 
, 4 x MAKS 4 Po f Wo |-09 ednia 2 m ih do Rzeszową i 
która też udzieli na Życzenie bliższych szczegółów, | BRE” Do nabycia w każdej went, "FON mięszawy | do wawa | 6%] 32 | osobowy "l do Oświęcimia 
r" | u | mi de Tąrnowa , 
SYNDYKAT ROLNICZY w KRAKOWIL $ | wdw „i żydsidk 68 | 268 | mięszany | i do Newege Sącza $ 
BETO e | de Wiednia 6% _6237 p do Kocmyrzewa 
Z 1” j do Brzeciawia 10} 15 | osobowy | do Ewowa 
i ; R a z T j -ao Oświecimia przea ło 1777 - 
i | ABELL do Kocatyrzowa, 45% | mięszany | do Wieliczki ` 
s do Tarnowa 43m | osobew do Wiedni 
Jako Spółkę udziaiowaąa z Q. p. | I dogjyjiejtecki mam” | NSENIĘ 
, pe A ` 9 A i do Zakopanege š 
i w tym celu kupuje istniejącą w Krakowie fabrykę maszyn. Fabrykal§ Prva A NA t do Kokea Sia š 
ta oparta jest przedewszystkiem na odlewni i stolarni i fabrykować gal 18] _ „|do Wiednia _ | 1008 | 8 | pospieszny | do Wiednia É 
będzie młocarnie ręczne I kieratowe, sieczkarnie, młynki do czyszczenia | p.27. 09% | MEEN ido Lwowa na |. 21 osobowy „109 SSSNĄ 


-——— 


zboża i inne. Fabryka będzie w połowie kwietnia b. r. przejętą na ra-|; 
chunek Spółki, poczem odrazu przystąpimy do iabrykacyi, znajdzieńzy || 
się bowiem w posiadaniu większych zapasów materyałów surowyca jg" 


Przyjazew pociągów do Krakowa. 


eame man łk | 


5 a eom |: Daawa 1880" [266 p mięszazy |z Wieliczki 


i półłabrykatów. se 70 | mięsmn” sę roma Io |_50 | osobowy "| =/fzeszowa M 
Z powodu nadzwyczajnego zapotrzebowania maszyn i wysokich cen |$ |; Wietzia a% | RT E CATONMOES ; 

bże kalkulacya fabryki przedstawia się bardzo korzystnie. Kapitał za- || arepas t NN. Alim lora 
tychże kalkulacya fabryki przedstawia się bardzo korzystnie. Kapi ; 3y | z Wiedzie 756 M6 | mięszaty "| £ Bogumina d 


kładowy preliminujemy tylko na dwa do dwu i pół miliona koron, TMi i 26 Lwawa 85 | 468) n z Wtóliczki 
udział wynosi po K 10.000, a w bardzo wyjątkowych wypadkach przyj. |f [osobowy | = Kocmyrrówa "6% | 16 | osobowy | » Wiednia j 
muje się udziały. najmniej K 2.000. | a 13 Ofwięcinala 78 | 6|_, s% Lwowa 


a | p | Ew 


